CI A mE EA 
Ceny ogłoszeń 
za yiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenja tabelarycz- 
re 0 BYÓC., a Świą 
teczne 25 proc. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. ża Wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zasirzeżenie misisca 
dolicza się 257/, 
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rewolucyjne we Francji 


Sierżant zabi: napastnika : 


PARYŻ, 12. 8. — Z Brestu dono: 
szą: Na sjerżanta Eslan, który w to- 
warzystwie kolegi wracał do domu 
wieczorem, na jednej z ulic miasta na 
padle kilku esobników. Broniąc się. 
sierżant Eslan zranił napastnika śmier 
telnie wystrzałem z rewolweru. 

Sierżant Eslan pełnił służbę ma 
„Dunkerque“ w casie ostatnich rozru- 
chów. A; 

Napastnik zmarł w szpitalu - KS 

POGRZEB ZABITYCH. 
PARYŻ, 12. 8. — W pogrzebie dwu 
robotników, zabitych w czasie ostat- 
nich zajść w Tulonie, wzięło udział » 
koło 20 tys. osób. Pogrzeb mia! prze- 
bieg spokojny. Na cmentarzu wygło” 
szono dwa przemówienia, mianowicie 
zabrał glos sekretarz geńeralnej un ji 
deparlamentarnej skonfedercwanych 
syndykatów Portalis oraz deputowa: 
ny komunistyczny Midol. Obaj mów: 
cy wystąpili energicznie przeciw nie- 
CUIERE, WOZEK ZEE E E EEEN 


Statek „Piłsudski” 
e «4 4 
już gotów 
WARSZAWA, 12. 8. — Statek „Pił 
sudski“ jest zupełnie gotów dc pełnie- 
nia morskiej służby. Odbywa un obec 
nie jednotygodniową próbę na morzu 
w pobliżu wybrzeża włoskiego. Po do 
konaniu próby, która zostanie ukoń- 
czona 18 sierpnia nowy polski statek 
transatlantycki powróci do Mentfal- 
cone, gdzie w przecjągu kilku dni na- 
stąpią ostatnie przygotowania do po- 
dróży. Zgodnie z zapowiedzianym 
programem, statek „Piłsudski wyru- 
szy w podróż inauguracyjną 27 sierp" 
nia z Trjestru do Gdyni. 


Dekrety Lavala 
zmniejszają obciążenia admini- 
strecii państwa 

PARYŻ, 12. 8. „Journal Offici 1“ 
zamieszcza 29 nowych dekretów ż mo- 
cą usawy. W ciągu tygodnia ma się u- 
kazać jeszcze 12 dekretów. 

Kilka dekretów dotyczy podwyż- 
szenia czesnego i innych opłat na wyż 
szych uczelniach Jeden / dekretów 
przewiduje zwolnienie 1200  ntzędmi- 
ków monopolu tytoniowego. Prasa pod 
kreśla w związku z tem, że monopo! ty 
toniowy posiadał dotychczas zbyt wiel 
ki personel, który stanowił poważny 
ciężar dla państwa. Monop i rozporz? 
dza wielkiemi zapasami tytoniu, które 
wystarczą na trzy lata. W tych warun 
kach — stwiardzają dziennik! — T29- 
ganizacja monopolu tytoniowego była 
zadaniem bardzo naglącem 


Niezwykłe zderzenie 
autobusu ze statkiem 

KAIR, 12. 8. — Autobus, zdążają” 
cy do Kairu jadąc drogą. wzdłuż ka 
nału w pewnym momencie z niezna. 
nych przyczyn skręcił nagle w bok 1 
wpadł na statek spacerowy. Wskutek 
vderzenia statek wywrócił się. Prze- 
szło 20 osób utonęło, liczne osoby od- 
niosty rany. 


z 


zorganizowanym wystąpieniom w Tu 
lenie, wzywając klasę robotniczą d9 
zachowania jedności, niebędnej do 
walki przeciw dekretom rządowym. — 
Do żadnych incydentów nie doszło. 
KOMISJA LEWICOWA. 

Do Tulonu przybyli członkowie ko 
misji parlamentarnej, wyłonionej 
przez ugrupowania lewicowe, w celu 


zbadania zajść w Tulonie. Członko: 
wie komisji nawiązali natychmiast 


kontakt z deputowanym tego okręgu. 
należącym do frontu ludowego, po: 
czem rozpoczęto przesłuchiwać świad 
ków zajść. Członkowie komisji zamie 
rzają również zażądać audjencji u pre 
fekta morskiego, wiceadmirała Bert- 
helot i u prefekta departamentu Var- 


Cześć Jego pamięci. 


Duch zmarłej córki pchnał matkę do zhrodni 


WARSZAWA, 12. 8. — Na wokan 
dzie warszawskiego sądu apelacyjne: 
go znalazła się ponura sprawa Wan- 
dy Żegiestowskiej, która  zastrzeliła 
swego zięcia Sałacińskiego, wyższeg) 
urzędnika ministerjum skarbu. 

Zmarły Sałaciński, ożeniwszy się % 
córką oskarżonej, zamieszkał razem 2 
obiema paniami. Pożycie małżonków 
nie było szczególne, lecz specjalnie nie 
rażącego nie można było obu stronom 
zarzucić. Zaognienie konfliktów mię- 
dzy stronami wzmogło się dzięki obea 


kój i porządek 


Henryk Warszawski 


CZŁONEK HONOROWY CENTRALNEGO ZWIĄZKU 
FELCZERÓW 
zmarł dnia 10-go sierpnia 1935 r. 


ZARZĄD ZWIĄZKU FELCZERÓW. 


Monhiera. 
FILM ZAKAZANY. 

Ministerjum spraw wewnętrznych 
zakazało „wyświetlania w Paryżu fil- 
mu przedstawiającego zajścja w Tu- 
lonie i Breście. 

Sosjalistyczny „Populaire* apelu- 
je do ministerjum wojny, aby zarzą- 
dziło przeniesienie 2 pułku wojsk ko- 
lonjalnych z Brest do innego garni- 
zónu, bowiem w przeciwnym razie bę: 
dzie stale dochodziło do starć między 
robotnikami i żołnierzami, którym roz 
kazano tłumić rozruchy robotnicze. 

Tylko przez usunięcie wszelkiegn 
kontaktu między żołnierzami tego puł 
ku a robotnikami można zapewnić spo 
w Brest. 


ności matki, która uważała, że córka 
jej jest nieszczęśliwa. 

Sałacińska zachorowała i zniarła w 
szpitalu. Za Śmierć córki teściowa Że: 
giestowska czyniła odpowiedzialnym 
zięcia. 

Nie chciała usunąć się z mieszkania 
Doszło do sprawy cywlinej, wytoczo- 
nej Żegiestowskiej 0 eksmisję. Proces 
został zakończony wyrokiem korzys(- 
nym dla zięcia i sprawa przeszła do 
komornika, który przystąpił już do 


z 


pierwszych czynności egzekucyjnych. 


KZK O TAZEOCT SEGEE RARE WORD WARECKA E S 


ZASZTYLETOWANY GENERAŁ 


Tajemniczy zamach w japońskiem M.S.Wojsk. 


LONDYN, 12. 8. Agencja Reutera 
donosi z Tokjo: General Nagata, jeden 
z najbardziej wpiywowych EA 
w japońskiem mnisterjumu wojny, 26: 
stał ciężko ranny w swym gabinecie W 
ministerjum wojny. Stan Nagaty jesl 
bardzo poważny, zachodzi obawa, iz 
nie uda się go uratować. 

Weding krążących pogłosek, spraw 
cą zamachu jest adjutant ge'. Nagaty. 

Wiadomość ta wywołaća wielkie 
wrzenie w kołach politycznych Tokjo, 
ponieważ gen. Nagata Dy! rzeczywi 
ście szefem administracji artig- „Był 
on zagorzałym zwolmuikiam polityki 
ministra wojny Hayaszi. 

PARYŻ, 12. 8. Agencja Havasa do 


nosi z Tokjo: Zasztyletowany w swym 
gabinecie gen. Nagata był szefen: ga- 
binetu ministra spraw wojskowych. 
Zabójcą jest pułkownik, któngo nazw 
sko dotychczas nie zostało ujawnione. 
Gen. Nagata był jednym z najpowaz 
niejszych stronników ministra wcjny 
Hayaszi, przepowiadano niu świesn? 
przyszłość. 

W japońskich kołach umiarke wa- 
nych olityeznych przypuszczają, 1% 
zamach wydarzył się na tle walk p9- 
między różnemi ugrupowaniami xy Wa 
lizującemi w armji. W pewnych ko- 
jach przypuszczają, iż zamach na ge- 
nerała Nagata będzie miał wpływ na 
politykę iapońską. 
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Cena nuemru 10 gros ży 
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SOSNOWIEC, UL. 3 MAJA 12. 


Przyjmuje od 4—6 popol. tel. 390. 


Zgon pte. Głogowskiego 
szefa gabinztu wojskowego 
prezydenta Rzplite, © 


WARSZAWA, 12.8. W dniu 12 
sierpnia o godz. 7.20 w leczniczy „Sa- 
lus“ we Lwowie zakończył życie š. p. 
płk. Jan Głogowski, długoletni szi f ga 
binetu wojskowego P. Prezydena R. 
P. Obrzęd pogrzebowy: odbędzie się w 
dniu 14 sierpnia we Lwowie, gdzie 9 
godz. 10-ej rano zostanie. odprawiore 
nabożeństwo żałobne w kuścisle 0. 0. 
Bernardynów, poezem nastąpi wypro 
wadzenie zwłok do grobowca rodzina 
go na cmentarzu Łyczakowskim. 


Wyvtrwały pacjen? 


NOWY JORK, 12. 8. Koła lek 
skie żywo interesują się niezwykł; m 
klientem szpitali nowojorskich, 14-]et- 
nim Haroldem Pflegen m, który W 
ciągu ostatnich miesięcy był 85. razy 
operowany. 

Pfleger opuścił onegdaj szpital, 
gdzie amputowano mu noze i po rAz 
1i-ty dokonano transfuzji krwi. 


Na trzy dni przed terminem eks- 
misyjnym zaszła tragedja. Sąsiedzi u- 
słyszeli huk strzałów w mieszkaniu Sa 
łacińskiego, poczęli więć tam dobijać 
się. Nikt nie otwierał. 3 

Wreszcie wyważono drzwi. 

W stołowym pokoju znalezione 
zwłoki Sałacińskiego. Pokój sypialny 
Żegiestowskiej był zamknięty. Nie od 
powiadała ona początkowo na puka- 
nia, wreszcie jednak wyszła sama 1 
chciała przemknąć się na sehudy. Za- 
trzymana oświadczyła, że 0 niczeja 
nie wie. 

W piecu znaleziono ukryty rewor 
wer. z którego Sałaciński 

został zabity. A 

Rozprawa sądowa W pierwszej jn- 
stancji dała bardzo ciekawy materjał, 
bowiem Żegiestowska dowodziła, że 
nie mogła pogodzić się z myślą, iż 0- 
puści mieszkonie, Z którem łączyły Ja 
wspomnienia 0 córce, tem Więcej; że 
córka już co noe do niej przychodziła 
po śmierci. Żegiestowska obawiała 
się więc, by zmiana mieszkania nie 
spowodowała ; 
zerwania kontaktu z duchem córki. 

Obrona wyzyskiwała te momenty, 
podnosząc wątpliwość eo do stanu 
władz umysłowych podsądnej, powo: 
łani jednak do sprawy eksperci orze: 
kli, że Żegiestowska jest normalna. 

Sąd skazał oskarżoną na 6 lat wię: 
zienia, stając na stanowisku, że kiero 
wały nią pobudki niskie, jakiemi był 
m. in. odwet za eksmitowanie 2 miesz. 
kanja. ; 


Y 
I 


PESO PRONTFSZR NEENA 


KATASTROFALNE ZADŁUŻENIE `. 


UBEZPIECZALŃ SPOŁECZNYCH. 

WARSZAWA, 12.8. Ogłoszone zosiały 
dane o zadłużeniu ubezpieczalń społecz: . 
nych. 

Wedlug bilansów na rb. 67. ubezpia- 
ezalú ma zobowiązania hipoteczne, wyno 
szące 23 miljony 150 tysięcy złotych, oraz 
zobowiązania z rachunków otwartych w 
wysokości 46.300.000 zł. 

"W ten sposób dlugi ubezpieczalń satno 
wią prawie trzy czwarte wpływow, użyś- 
kiwanych rocznie ze skladek. 

Ponieważ wpływy ze składek stale ma 
leją i znaczna ich część staje się nie 
śriągałną, ubezpieczalnie nie są w stanie 
wybrnąć ze swoich zobowiązań. 


ŻYRARDÓW DAJE ZNACZNY DO... 
CHÓD. 

WARSZAWA, 12.8. Zamkaięty został 
pierwszy bilans roczny gospodarka Zakła 
dów Żyrardowskich w okresie sekwostru 
wyznaczonego przez sąd handlowy. 

Pierwszy bilans Żyrardowa po usunią 
ciu od rządów większości akcjenarjuszy 
francuskich. wykazuje nadwyżkę, siegaja 
ea Cyfry 1.200000 złotych. 

Należy podkreślić, że w ciągu poprzed 
dzającego 5-lecia Żyrardów nomivalnie 
przynosił stale miljonowe deficyty z po- 
wodu płacenia lichwiarskich procentów 
za pożyczki zagraniczne, jak również wy- 
górowanych stawek za dostarczane surow 
CE. 


AWANTURNICZA SAMQGBOJCZYNI 
WARSZAWA, 12.8. Z Wybrzeża g'an- 
skiego naprzeciw ul. Sztajnkelera w War 
szawie skoczyła do Wisły nieznanńzo ra 
zwiska kobieta, mojżeszowego wyznania, 
licząca około 17 lat. Na ratunek posbtsszy 
li jej numerowy przystani żeglugi szecze 
nej Wistula. Lewandowski i posterunko- 
wy komisarjatu rzecznego, który wycią- 
gneli z wody desperatke. robiąca wrazenie 
obłąkanej. Krzyczącą i bijącą glewa o ka 
mienie przewiózł lekarz pogotowia do a- 
resztu I-go komisarjalu, gdzie w dalszyra 
ciągu awanturowała sia, kopiae nogara: 
tarzając się po podłodze. 


„ODWOŁANIA PODATKOWH. 

WARSZAWA, 12.8 Ministerjum skart- 
bu wydało doniosłe wyjaśnienie „dotyczą 
ce sposobu składania odwołań podđatko- 
wych. Ministerjaum stanęło na sianowis- 
ku. że równocznaczne z nadaniem listu pe 
leconego, zawierającego rekurs, jest tak 
że wyśłany pocztą list zwykły, o ile na 
podstawie stempla pocztowego można nie 
zbicie ustalić datę wysłania, konieczną 
dla sprawdzenia czy płatnik podatkowy 
zachował termin przysługujący mu do 
wniesienia rekursu. 


PROJEKT NOWELIZACJI PRZEFPI- 
SÓW O NABZORZE RUBOWŁANYM. 

WARSZAWA, 128. W związku z ciagle 
mi wypadkami zawalenia się domów mia 
szkalnych. rozpatrywany jest projekt no 
welizacji przepisów o nadzorze budowla- 
nym .Nadzór budowlany ma być okostrzo 
ny przez wprowadzenie obowiazkow czest 
szych okresowych lustracyj domów sta- 
rych i nadbudówek. Według danych 
władz w całym kraju obecnie kilka tysię 
cy domów grozi zawaleniem. 


UBUSIŁA 3-LETNIEGO SYNA. 


„BYTOM, 12.8.-W sobotę po południn dG 
kamisarjatu policji niemieckiej w Stola- 
rzowicach pow. bytomskiego zgłosiła się 
43-letnia służąca Berta Krupówna, zamie 
szkała w Stolarzowicach, która zeznała, 
że poprzednego dnia udusiła swego nista 
bnego 9-letniego syna Łotara .a zwłoki u- 
kryla w lesie w gminia Wieszow: pow. 
bytomskiego. 

7 Bytomia policjanci udali się do Wie 
szówej i istotnie w odległości kiikudzie- 
sięciu kroków od szosy odkopano zwink* 
dziecka. 


Krupówna zeznała, że na polecenie 
władz chłopca miała oddać do zakladu 
wychowawczego, a nie cheąc się  rozsta_ 


wać z dzieckiem, pozbawiła synu życia. 
Krupównę aresztowano i osadzono w 
więzieniu karnem w Bytomiu. 


m początku XVIII wieku 


Kobieta, która otruła 600 osób 


w ciągu kilku lat 


Kto odgadnie 


Wkrótce w. Londynie sprzedaną bę 
dzie na licytacji szafka z truciznanu 
Borgiów. Jest nadzieja, iż uczeni bę- 
dą mogli zbadać zagadkową receptę 
trucizny Borgiów. 

KTO POZNAŁ „ŚMIERĆ © 
WGDNISTĄ*? n 

Za %ycia Lukrecji Borgji więcej 
mówiono o jej złocistych włosach i 
jej niebieskich oczach, niźli o traci 
nach, których ona używała. Mówiono, 
iż każdy, kto ją zobaczył zatracał Gu 
szę w płomieniach miłości, a cialo w 
ogniu trucizny. - s 

Recepta trucizny używanej przez 
Borgiów byla  $ajemnicą 
Strzeżono jej tak pilnie, jak najbar- 
dziej drogocennego brylantu. i 

Trucizna, która tyle ofiar pochła 
nęła, była zupełnie pudobną do czy- 
stej wody. Nie różniła się od niej ani 
smakiem, ani zapachem ani barwą. 
Dlatego też była najmocniejszą bro- 
nią w ręku Borgiów. 


PERGAMIN W OGNIU. 


W ciągu wieków wielu chwaliła 
się, 14 są w posiadaniu chemicznych 


formuł skladowych tei strasznej tru 
cizny. Wierzyć możemy jednak tylko 
jednemu staremu wloskiemu  arysto- 
kracie, a mianowicie krabiemu Ria- 
rio Storza, który umarł w ubiegłera 
stuleciu. Sforza jako ustatni z rodu, 


posiadał tajemnicę recepty. Opowia- 
dano o nim, iż kiedy czuł zbliżającą 


się śmierć, rzucił do ognia zwój: sta 
rych rękopisów pergaminowych., Mię 
dzy niemi byla również recepta Bor 
giów, którą ostatni Borgia zniszczył, 
ponieważ zeszedł ze Świata bez. pov- 
tomka. ; 
A JEDNAK TOFVANIA COŚ 
WIEDZIAŁA? 


Czy nikt nie znał poza hrabią i 


jego rodziną tej tajemnicy reeeptyt 
Histocja fabrykacji tracizn przeżyła 


we Wis- 
szech jeszcze ostatni swój wielki  6- 
kres. — Było to w okresie życia w 
Palermo Marji Toffari, słynnej z to 


go, iż nigdy nikomu nie odmawiała 
swoich strasznych ustug.  Małżonek, 


któremu znudzilą się żona, wyradny 
syn, który niecierpliwie oczekiwał 
śmierci rodziców, spiskowiec, który 
chciał swego księcia pozbawić tronu-= 
wszyscy zwracali się do Marji Tofta 
ni w Palermo. 


Kobieta ta szezycia ` się przed 
swoimi klijeutami tem, że pcsiadała 


tajemną receptę Borgiów. W. istocie 
rzeczy poduwała _ „wodnistą śmierć” 
w takich dawkach, iż można było pre 
eyzyjnie oznaczyć godzinę mającej na 
stąpić śmierci. 


ZEZNANIA W CZASIE TRZECIE- 
GO STOPNIA TORTUR. 

Tajemniczą truciznę nazywano 

ETEEN O IEE E IREO O ERER RSE BETSI 


KARAMBOL AUTOBUSOWY, SAMO- 
CHODU, BOROŻKI I MOTGCYKLA. 


WARSZAWA, 12.8. Na rogu ul. Bran 
kiej i Widok w Warszawie zdarzył się nie 
notowany dotąd wypadek zderzenia aate 
busu linji A, samochodu ciażarowego. do 
rożki | motocykla. Najwięcej ucierpiał mo 
tocykl i jego 52-letni kierowca Aleksy Ka 
łubin, malarz dekorator, który znalazł sią 
z motocyklem pod autobusem,  odroszas 
rany na głowie. Pogotowie przewiazło g0 
da szpitala. Skutkiem wypadku, który wy 
wołał sensację wśród licznych przechod_ 
niów, wstrzymano ruch kolowy na 10 mi 
nut. 


POLSKIE WINOGRONA. 


WARSZAWA, 12.8. W rb. spodziewane 
są pierwsze wieksze zbiory winogron w 
Porce. Według danych ministerjmae vol 
nictwa w wojew. stanisławowskieam w Za 
leszczykach i okolicach na 111 aa ziemi za 
sadzono już latarośl winną. Zbiory wino: 
sron w Polsce zaspokoją częściowo: zapo- 
trzebowanie naszego rynku na wina tań 
szych gatunków. 


rodziny. - 


marzec m 


Nr. Z19 
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szyfrowany napis na szalie trucizn? 


krótko: „Aqua Tcffana', lub też da- 
wano jej inne nazwy jak: „Agua di 
Napoli“, albo „Manna di Nicola di 
Bari. JER . i l 


Zatrutą wódą tą posługiwano się 


długo jeszcze po śmierci Marji. 


Zda 
rzyło się, iż ktoś 


cdkryl zbrodniczą 


_ działalność. Toffani i uczynił to zręcz 


nie, gdyż sam nie . postradal swego 
życia. Stało się to jednak zbyt późne 
i nie można było przywrócić dc życia 
600 ludzi, których otrauła Toffania. we 
dług swoich własnych zeznań, w cią- 


gu kilku lat. Przez cały rok trzymana - 
złożyć žad- 


w więzieniu nie chciała ` złe 
nych zeznań. Dopiero, gdy użyto trze 
ciego stopnia tertur, wtedy wyjawiła 
swą tajemnicę, lecz formy recepty 
nikt rozwiązać nie potrafił. SAR 


RECEPTA TRUCIZNY ISTNIEJE 


Toffani w ostatniej minucie swego. 


życia zeznała, że ma ucznia, a jest 
nim młody aptekarz w Neapolu. On 
posiąda formułę recepty. Niestety 


aptekarza tego nigdy nie znaleziono. 


Przez długi czas panowało przekona . 


nie, że ktoś posługuje się jeszcze tą 
straszną receptą Borgiów, a życie ty. 


"wią, iż jakiś Weisshaupt, 


sięcy ludzi ciągłe jest na szwank aa- 
stawione. 

"W rocznikach i dokumentach: licz 
nych tajnych związków  ałchemików 
XVIII stulecia, podawane bywa ją 
rozmaite recepty i formuly trucizn. 
Czy jednak one były prawdziwe? Mô 
f który re- 
organizował tajny „Związek Różane- 
go Krzyża”, posiadał w ręku receptą 
i zdradził ją swemu zaufanemu se- 
kretarzowi. 5 

Pół wieku ucichło o sprawie truei 
zny Borgiów oraz o „Aqua Toffana*. 
Teraz dopiero wystawiono na sprze- 
daż szatkę na trucizny Borgiów, w- 


której wnętrzu znajduje się jakiś 
tajemniczy znak, wyryty ostrzew 


klingi sztyletu. Legenda mówi, iż. 
kto odczyta ten znak, ten posiędzia 
tajemnicę trucizny. 

Być może, iż jaki namiętny zbie- 
racz kupi za parę tysięcy dolarów tę 
historyczną szafkę. — Czy jednak kie 
dykolwiek nauka zdobędzie prawdzi 
wą receptą trucizny Borgiów -- teea 
przewidzieć nie można, gdyż, jak się 
zdaje, zależy to jedynie od odeyfrowa 
nia tajemniczego znaku na szafce 


Borgiów. 


Ciężka dola eunuchów 


Idziesz spać jako az ata—budzisz się eUropejezykKemn:.. 


( « Fureja współczesna reformuje się 
w tak szalonem tempie, że jak mówią 
dowcipnie tureccy obywatele: „I0ŻUA 
położyć się wieczorem spać do łóżka 
azjatą, a obudzić się rano europejczy * 
kiem“. Jest w tem powiedzeniu duża 
doza słuszności. 

Zmiana nazwisk, reforma pisna (u 
reckiego i wprowadzenie alfabetu ta 
cińskiego, stroje zachodnic - europej: 
skie — wprowadzan: przez władze tu 
reckie pod silną presją — zreformowa 


ły życie i zwyczaje kraju półksiężyca, 
'1 gwiazdy niemal zupełnie. 


Ale / zamieszanie,  wprowadrone 
wskutek ustaw o zmianie nazwisk (ywa 
wciąż jeszcze. Najlepsi przyjaciele, 
nie poznają siebie, bo jeśli Ah znał 
dawniej Mohameda teraz Mohamed nu 
zywa się supelnia inaczej r pomylki są 
chlebem powszednim. 


Najgorszą sytuację mają urzęd SRA 
cztowe, gdyż muszą odszukiwać adtc- 


satów z nowemi nazwiskami wśród du- 


wnych ich nazwisk. 

Ale jest jeszcze gorzej: w Stambule 
było 200.000 turków o pięknie brzmią 
cen imieniu Mohamed.Ci zmieniali na 


zwiska ale pozostawiali imiona. Obce- 


nie więc są znowu tysiące  Molweie- 
dów, których się miesza -z łatwością 
Wohec tego rząd wydał polecenie, aże 
by wszyscy Turey odróżniali się od 
siebia różnemi imionami. 


Używanie starego nazwiska, które 
było tylko imieniem, karane jest bai- 
dzo surowo. 

Najjaskrawsza reforma dotyczy ko 
biet. Gdy się widzi, jak samodzielnie 
i energicznie kroczą ulicami miasta, 
zaczyna się domyślać, dlaczego starzy 
turcy ukrywali tak zazdrośnie ich 
piękne oblicza. 


Po dziesięcioleciu walki o emancy 
pację turczynki są już dzisiaj lekar 
kami i adwokatkami, nawet zdolniej- 
szemi od mężczyzn, biorą czynny u- 
dział w polityce, uczęszczają du uoc- 
nych lokali, urządzonych w najjaskra 
wszym stylu zachodnio - europejskim. 
Mimo to prawdziwą sensację wywala- 
łą turczynka, która pojawiła się nic- 
dawno na ulicach Konstantynopolu w 
mundurze policjanka komunikacyjne 
go. Gdy oglądali ją z podziwem. inui 
zaczęli obrzucać ją obelgami. Wów- 
czas energiczna policjantka eltiwyciła 
za kark dwuch napastników i zopre 
wadziła ich do swojego kolegi, który 
odprowadził ich do komisarjatu. Ener 
giczny ten występ policjantki spotkaf 
się z oęólnem uznaniem. 


- Reformy tureckie dotknęły prezy- 
kro stan enuchów. Fo rewolucji, nie- 
którzy z nich wyemigrowali z majat- 
kiem zagranicę. Inni starali się prze- 
fasonować i robić to, czego dotych- 
czas nie robili: to znaczy pracować, 
Przeważnie nie udawało im się to. —- 
Większa ich część leżała niedbale na 
ulicy i byla ciężarem dla społeczeń- 
stwa i towarzystw dobroczynnych. — 
Próbowano stworzyć dla nich pezed- 
siękiorstwą lub wyuczyć ich rzemiosła 
ale rozleniwieni i zniewieściali ci męż: 
czyźni, przyzwyczajeni jedynie do wy 
sypiania się w haremach, nie byli zdoł 
ni do żadnej pracy. Przypadkowo zaa 


ważono, że niektórzy z nich nadają się. 


na sprzedawców w budakch benzyna: 
wych. Postarano się więc oddać iu 
więcej tych posad i udało się wkańca 
zaprzęgnąć ich do właściwej pracy. 
Okazało się, że ten zawód odpowiada 
im najlepiej. Dzisiaj wszystkie nie- 
ma! tanki benzynowe na ulicach i szo- 
sach w Tureji obsłagiwane są przez 
dawnych strażników haremów. 


Uciekł przed spadkiem do więzienia 


Więzienie w Chama (USA.) pczys 
kalo osobliwego, bo dobrowelnego mie 
szkańca Jest to były kupiee Danici 
Young, który otrzymał spadek w su- 
mie dwóch miljonów dolarów po kro- 
wnym, zmarłym w New Yorku, Young 
ku uiemałemu zdumieniu otoczenia, ci 
rzucił spadek, twierdząc, iż nosiadanie 
tak wielkiego majątku nia du się pogo 
dzić z jego przkonaniami relig<jnen!, 
oraz ze spokojnym trybem zycia, jaki 
dotąd prowadził. Obawiając się szłur 


mu różnych agentów i inb vcsautów, 
zwabionych wiadomością o spadku, 
który mu przypadł, postanowił Young 
schronić się przed  spadkimi jego 
skutkami -w murach więziennych. Cv- 
dał więc umotywowaną prośbę do sądu 
w Ohama, prosząc o przyjęcie go w: 
poczet mieszkańców więzienia. Proślne 
oryginala stało się zadość i więzie: i 
w Ohama posiada obecnie dobrow otne 
go więźnia — miljonera. 
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“MINIS 


Min. Józef Beck w karykatur<e 


Podróż ministra Becka do Fin 
landji odbywa się ściśle po upły” 
wie roku od jego wizyty w stoli- 
cach Estonji i Łotwy — W Tallinie 
i Rydze. Od tego czasu odwiedził 
minister Beck — W charakterze 
prywatnym — jeszcze i Skandyna- 
wję, t. j. Danje i Szwecję. Przyj 
mowany był szczególnie serdecznie 
w Kopenhadze. W ciągu roku u- 
piegłego mieliśmy w Polsce wizytę 


fińskiego ministra spraw  żagTra” 
uicznych p. Hackzella oraz kilko- 
dniowe odwiedziny poważnych 
grup dziennikarzy estońskich, 


szwedzkich i łotewskich. Dziennika 
rze polscy odwiedzili Danję, Esto- 
nje i Finlandję. 

Wymiana towarowa Polski z 
państwami, leżącemi jak i ona na 
wybrzeżach Bałtyku, utr waliła 
się już od pierwszych chwil pracy 
Gdyni, jako wielkiego portu bałty 
ekiego. Obecnie danem nam jest 
zaobserwować szybko postępujący 
rozwój wymiany wartości kultu 
ralnych, coraz częstsze wizyty, CO 
raz większe wzajemne interzzowa 
nie się życiem, polityką, kaiturą, 
dorobkiem materjalnym i duche- 
wym państw, okalających Bałtyk. 


W chwili obecnej nasz mini- 
ster spraw zagranicznych, Jó- 
zef Beck, znajduje się w Finlandji, 
kraju narodu silnego, zdrowego 
moralnie i fizycznie. Mimo pozo: 
rów niedostępności i zewnętrznego 
zimna jeden z najsympatyczniej- 
szych wśród wielu, z którymi my 
polacy mamy do czynienia. Finn 
nie zawodzi posiadanego zaufania, 
jest wierny w przyjaźni, można 
mu ufać. 

Nie ulega wątpliwości, że w 
kronice zjawisk, zachodzących W 
świecie, należy te objawy zacieś- 
niającego się współżycia narodów 
basenu bałtyckiego odnotować i 
to z zadowoleniem zupelnie obje- 
ktywem. Zdrowa idea salidarności 
gąsiedzkiej odzywa się w życiu 
praktycznem i potwierdza wieko” 
wą zasadę, głoszącą, że „morze 14 
czy, a nie dzieli narody. 

Polska — zwrócona frontem do 
Bałtyku i przez Gdynię i przez 
Bałtyk szukająca dróg dla swej 
ekspansji kulturalnej i materjalnej 
— potrafiła do współżycia naro: 
dów  okołobałtyckich wnieść 8Ze- 
reg elementów 0 nieprzemijającej 
wartości Wspanialy rozwój Gdyni 


i jej praca nad ożywieniem i ulat- 
wieniem wymiany towarowej po- 
między państwami Europy północ 
nej i środkowej oraz południowej 
oceniana jest jednomyślnie wokół 
wybrzeży Bałtyku, jako niezmier- 
nie cenna. Realizacja starych, ale 
przez wieki w teorji tylko istnieją 
cych tendencyj łączenia przez Pol 
skę wielkich szlaków handlowych 
i kulturalnych mórz Czarnego i 
Baltyckiego — weszła od lat kilku 
na tory nie podlegającej dyskusji 
rzeczywistości. Jest w tem pewien 
symbol, że polska bandera znala- 
zła — poza Gdynią — stałe opar” 
cie w porcie czarnomorskim Con 
stanzy. 

Oprócz urzeczywistniezia sta- 
rej idei łączności bałtycko - czar 
nomorskiej na drogach wielkiego 
handlu międzynarodowego, potra 
fiła jednak Polska również wnieść 
do życia Europy północno - wschod 
niej szereg wartościowych akty- 
wów politycznych z dziedziny orga 
nizacji pókoju. 

Nieprzemijającej doniosłości i- 


P Et PERTE STEA E- NEE EN” 


się wspólnie pracuje. 


nicjatywa Polski w uregulowaniu 
przez państwa północno - wschod 
nie Europy icb stosunków ze 
wspólnym potężnym sąsiadem — 
Związkiem Sowieckim —pozostaje 
kamieniem węgielnym układu sto 
sunków w basenie Bałtyku. Pakty 
o nieagresji z 1932 roku i współ: 
na, rozszerzona terytorjalnie na 
południe umowa londyńska z 1988 
r. o określeniu napastnika — SĄ 
trwałym dorobkiem polityki pol: 
skiej i jej sąsiadów: 

„Polska jest państwem bałty- 
ckiem i pamiętamy o tem zawsze“ 
— powiedział piszącemu te słowa 
minister Józef Beck w roku ubie- 
głym podczas wizyty w Tallinie. 
W słowach tych tkwi pewien pro” 
gram polityczny. Program -—— nie 
pisany na papierze. Program co- 
dziennie realizowany. 

Wizyta ministra Becka w Fin 
landji — podobnie jak wizyty po- 
przednie — jest zewnętrzną oznaką 
realizowania tego programu: — 
odwiedziny przyjaciół, z którymi 


Polska na brazylijskim lądzie 


(Korespondencja własna) 


Równocześnie ze wzrestem znacze 
nia i powagi naszej Ojczyzny w kra 
jach europejskich, rośnie jej autory- 
tet w krajach zaoceanicznych, a zwła 
szeza tu, w Brazylji. 

Dawniej sprawa ta wyglądała w 
Brazylji zupełnie inaczej. Polska, 
będąc pod zaborami, nie miała swych 
przedstawicieli przy rządach państw 


Z 


zamorskich, oficjalnie wykreślona by 
ła nawet z karty geograficznej. 

Państwa obce trzymały się pasz- 
portów i wykazów rządów zabor- 
czych, dzieląc lud polski nę trzy gru 
py, niemiecką, rosyjską i austrjacką. 

Tego sposobu trzymano się w biu 
rach portowych. gdzie imigrantów za 
pisywano i zaliczano do narodowosci 
tego kraju, w którym mieszkali. 

I w Brazylji, choć lud polski na- 
zywano „polaco“, przecież nie uzna- 
wano go za osobny naród, bo nie po- 
siadał własnej ojczyzny i własnego 
sztandaru. Tak się nawet lekceważą- 
co wyrażali o naszym ludzie koloniści 
obeej narodowości: „oni nie mają 
swego sztandaru“... Nie podobało się 
to, rzecz naturalna, polakom, ale wo 
bec podobnych upokarzających wy: 
mówek byli bezradni, musieli milczeć. 

Sprawa zupełnie zmieniła się po 
wskrzeszeniu Polski. Zwolna rządy 
obcych państw, jeden po drugim, u 
znawały niezależność Polski, a Bra 
zylja należała do pierwszych. Dzien 
niki rozniosły po świecie o wskrzesze 
niu Wolnej i Niepodległej Polski. 

Wzrosła Polska w znaczeniu tutej: 
szych ludów, zamieszkujących pO- 
łudniową Brazylję. A 

Na wzrost znaczenia naszej Oj: 
czyzny W krajach południowej Ame: 
ryki wpływają przedewszystkiem 
dzieła naszych wielkich mężów, Lo 
haterów, polityków, artystów, litera 
tów dawnych i obecnych czasów. 

Piszą o nich od Czasu do czasu 
nietylko gazety polskie, ale 1 brazylij 
skie. Wymienić tu należy bogato ilu 


Kurytyba, w lipcu. 


strowany miesięcznik „Brasil- Polo: 
nia“, organ polsko-b 'azylijskiego to 
warzystwa „Kościuszko“, wychcdzący 
w Rio de Janeiro. Każdy numer tego 
miesięcznika przynosi opisy w języku 
portugalskim życia naszych wielkich 
mężów z odległych wieków, z niedaw- 
nej przeszłości i z ostatniej doby. Jee? 
to doskonała propagamda wielkości 
naszej Ojczyzny. 

Do wzrostu naszej Ojczyzny W 
Brazylji wielce przyczyniają się także 
odwiedziny naszych wielkich polity 
ków, uczonych, artystów itp., że Wy- 
mienię tylko: marszałka senatu Wia 
dysława Raczkiewieza, mjr. Stanisla 
wa Skarżyńskiego, artystkę p. Adeli 
nę Korytko - Domaniewską, Świato 
waj sławy śpiewaczkę, Wandę Wer- 
mińską oraz profesora uniwersytetu 
wileńskiego, dr. Juljusza Szymań - 
skiego. 

Gdy tacy polacy goście odwiedzają 
Brazylję i swych rodaków, to wiele.się 
mówi, wiele się pisze nietylko o nich 
ale i o ich Ojczyźnie, o Polsce, która 
wykształciła i posiada synów i córy 
światowej sławy. 

Dotychczas nie było znane duche 
wieństwo polskie w południowj Arie 
nyce. W Brazylii pracuje wprawdzie 
duża liczba polskich kapłanów (89 si- 
mych ks. misjonarzy) między naszy mi 
i obeaj narodowości kolonistami. Ty] 
Ido ci są tu znani. 

Tlu biskupów Polska posiada ila 
kardynałów o tem tu nie wiedzą. _ 

Nadarzyła sę jednak pod  Korież 
zeszłego roku sposobność odwiedzenia 
południowej Ameryki. W kongresi* CU 
charystycznym w Bou'nos Aires Vie 
rze udział Prymas Polski. ks. kardynał 
Hlond oraz kilku polskich biskupów 1 
spora liczba polskiego duchowieńswA. 

Po delegacie papieskim, Pacellim. 
ks. kardynał Hlond był pierwszą osobą 
na Kongresie. W czasie kongrasu prze 
mawiał do ludu. odprawiał nabozeń- 
stwa. hral udział w zebraniu sekcji pa 
skiej. którą utworzono. 

Wizytacja polskich kolonij w Ar- 
gentynie i w Brazylii, dokonana przez 
ks. biskupa dr. T. Kubinę, przyczym 
ła sio również w wielkim stopniu do 
wzrosu znaczenia Polski w orzach tu 
tajszego ludu. kolonistów naszych i ob 


cej narodowości. r 
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R GRETA raiędzynarodowego 
CI olimpijskiego, który wyje- 
chał z iednia do Budapesztu, eświad 
czył „przedstawicielom prasy, że mie 
bedzie tolerował polityki w #porcie- 


AUTOBUSY — SLEEPINGI. 

Cieszą się w USA. dużem powodzeniem. 
co stwierdza fakt, iż eksploatująca taką 
linje autobusową Faciiie — Uompary na 
dystansie Les Angeles — San Francisco 
wprowadziła obecnie taką samą komuni. 
kację między Los Angeles a Kanzas City. 
Autobusy sypialne posiadają pięć prze 
działów z pięsioma łóżkami w każym 
iozedzóale. We dnie łóżka są  złażgne í 
przedziały mają wygląd normalny. Dy 
sians między Los Angeles a Kanzas City 
wiiynosi 2.176 km. i autobusy przebierają 
go w 52 godziny. Cena za przejszd wynosi 
24 dolary plus 5 dolarów za łóżka 


APARAT MIERZĄCY SMIECH. 

Cyrk Eelevue w Manchesterze wprowa 
dził inowację; aparat do mierzenia smie- 
chu. Aparat ten składa się z, mikrofonu 
przed którym „klient“ się śmieje, | Z 
wzmacniacza połączonego z  sanwjiszą* 


cym aparatem rejestracyjnym. Aparat 
wyznacza na taśmie papieru krzywą 


śmiechu. Rzecz prosta, iź inowacja spotka 
la się z uznaniem publiczności i napędza 
spore pieniędzy do kieszeni pomysłowczG 
wynalazcy. 


TRZY MILJARDY NA ALKOHO.. 

Współpracownik instytutu antropolej;1 
czego w Berlinie, dr. M. Fischer, wyste 
puje przeciw nadużywaniu ałkcholu, któ- 
rego konsumcja masowa W Niemezec]: ża 
graża, zdaniem dr. Fischera zdrowiu maj: 
szerszych mac i powoduje portsawanie 
i szerzenie się różnych chorób.  Nienicy 
wydają rocznie na konsumcj; alkodc:u 
zgórą 3 miljardy marek. przyczem ia 
alkohol przerakia się ogromne ości kar 
tofi i zkoża, przez co uszczupla sie w tym 
samym stopniu zapasy żywności i pecha: 
dzenia krajowego. Dr. Fischer stwierdeat. 
iż alkoholizm prowadzi do degeneracji 
stopniewej poprzez rozmaite choroby i 
porażenia narządów i organów wewnetłrze 
mych. 


LITERATURA SZKOLNA W ZSRA. 

Komisarjat Oświaty Ludowćj zatwier 
dzł plan wydrukowania dodatkowo nà 
rok bieżący 52 milionów podręczników 
szkolnych. niezależnie cd przyzolcwa- 
nych na bieżący rok szkolny 50 milje. 
nów egzemplarzy. W ciagu ostatneih 2:ch 
lat wydrukowano w ZSRR. zgćrą 150 mil 
jonów egzemplarzy podręczników. z kió- 
rych 80 miljonów w językach rozmaitych 
naredowości zamieszkujących kraje Zwia 
zku Sowieickieigo. 


SZKOŁA DLA MAŃKUTÓW. 

W New Jorku założono szkołę dla mań 
kutów., do której będą przyjnowani wsz” 
gey, którym przejście do posługiwania sie 
prawę ręką sprawia większe trudrcsti. 
Wszystkie prace i zajęcia szkolne bodą 
tutaj przystosowane do niedomogi uers 
niów. Szkoła ta będzie miała powodzenie, 
gdyż, jak się okazuje, mańkutów jest w 
New Jorku spora liczba. 


` 
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ROBOTNICY WŁAŚCICIELAMI PRZEDSIĘBIORSTWA 


Wielka eksploatacja piaskowca czerwonego pod Kielcami 


Z  iniejatywy rady powiatowej 
BBWR. i izby rolniczej w Kielcach 
zorganizowana została w Tamlinie, 
pow, kiełeckiego, spółdzielnia, celem 
eksipoatacji piaskowca czerwonego. 
Udziałowcami spółdzielni są robotni- 
cy w liezbie 40. 

W czerwcu b. r. dzieki kredytem 
uzyskanym z funduszu pracy i wła- 
snym nastąpiło otwarcie i uruchomie 
nie kopalni, która zatrudnia obecnie 
ekołe 7% robotników. Obecnie odbyło 
wię uroczyste poświęcenie nowej ko- 
palni, poprzedzone mszą Św. ©dpra- 
wioną w kaplicy kopalnienej. 

W uroczystej mszy, którą odpra- 
wił ks. Morak, wzieła udział miejsca 
wa i okoliczna ludność w liczbie oko- 
ło 1889 osób, oraz  przedstawicieło 
władz. 

Na terenie kopalni przywitał ge- 
ści kierownik kopalni p. Kita. W imie 
niu kieleckiej izby rolniczej przem 
wiał inż. Byszewski, w imieniu sekro 
tarjatu wejewódzkiego BBWR. ref. 
M. Łukasiewicz oraz E. Remiszewski 
w imieniu rady powiatowej BBWR. 
w Kielcach. 

Wszysty mówcy Życzyli spółdzieł 
ni pomyślnego rozwoju. 

Sama kopalnia znajduje się na 
terenach wydzierzawionych od dyre- 
keji lasów państwowych. Łamany 
piaskowiec przedstawia  pierwszerze - 
dny drobne ziarnisty kamień 6 u- 
miarkewanej trwardości. Produkcja 
odbywa się narazie bez pomocy ma- 


szyn. Kopalnia produkuje bloki kil 
kuionowe, toczaki, płyty, kraweżni- 


ki, zaprawę do wielkich pieców Heów 


PURAS EN 


Sygnatura 1957/34, sc, 


Obwieszczenie 
o licytacji nieruchomości 


Kamornik Sądu Grodzkiego w Babro. 
wie Górniczej rewiru Il-go Jan Duda ma- 
jacy kaucełurję w Dąbrowie Górniczej, ul. 
Sienkiewicza Nr. Il na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 24 września 1935 r. o godz. 
10 w Tfim terminio odbędzie się srrze- 
daż w drodze publicznego przetargu na- 
leżącej do dlużniczki Stefanii Wrześuta- 
kowej nieruchomości miejskiej, pułożanej 
w. Dąbrowie G. przy ul. Kondratowicza 
11-b „składających się z placu o powierzch 
ni 4002 mtr. kw. i zabudowań. przezna. 
czonych na mieszkania. Nieruchomość ma 


sarządzoną ksiegę hipoteczną Nr. 288 prze- 


chowywanąa w Wydziale Hipciecznym 
przy Sądzie Grodzkim w Będzinie. 

Nierachomość cszacowaną została na 
sume zł. 10.090, cena zaś wywołania wy- 
nosi %ł.5.606 gr. 66. 

Przystępujący do przetargu obowiąza- 
ny jest złożyć rokojmie w wysokości 
zł. 1009. 

Rskojmię należy złożyć w gołewiźnie 
alba w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych instytu- 
cvj, w których wolno umieszczać fundu. 
sze nałoletnich, Papiery wartościewa 
przyjęte bedą w wartości trzech czwar- 
tych części ceny giełdowej. 

Przy licytaeji badą zachowane ustawe- 
we warunki licytacyjne -o ile dodatkowem 
publicznem abwieszczeniem nie będą po- 
dane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie bedą przeszko- 
da do licytacji f przysadzenia własności 
na rzecz nahvwcy bez zastrzeżeń, jeżeli o- 
soby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
ziożą dowodu. że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie 
eszekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie ed godziny 8-ej do 18-ej. 
akta zaś postepowania egzekucyjnego moż 
na przeglądać w sądzie grodzkim w Dą- 
brawie Górniczej, uł. Kościuszki Nr. 31. 

Komornik JAN BUDA. 


Dnia T sierpnia 1935 r. 


WYPADANIU, | 


łupieżu, łysieniu stosuje się mydło 
CHINOWO - CHMIELOWĘ 
i ESENCJĘ 
NOWY - CHMIELOWĄ — 


ki budowlane i t. p. 

Dotychczas wyprodukowano 6 wa 
gonów obrobionego i sformowanego 
piaskowca mimo krótkiego istnienia. 
Ruchliwy zarząd spółdzielni zdołał 
zdobyć sobie obszerny rynek zbytu. 
Odbiorcami są P. K. P. Huty żelazne, 
przedsiębiorstwa budowlane, zakła- 
dy kamieniarskie i inn. i 

Kapitałem zakładowym  spółdziel- 
ni jest 46 ndziałów po 30 zł. oraz kre 
dyt » funduszu pracy. Kopalnia za 


trudnia obecnie około 78 robotaików. 
ponad 4 


Robotnicy zarabiają złote 


"rza" 


dziennie. 
Robotnicy Tumlina dowiedli, že 


wspólnym wysiłkiem można samemu 
sobie byt polepszyć i co najważniej- 


sze przyczynić się do stałej poprawy 
sytuacji w kraju. 

Nie żyją bez troski: nie mają ma 
szyn, kolejki, motorów, więe postano 
wili odkładać swoje zyski na powiek- 
szenie i rozwój swego wspólnego dzie 
ła, które trzebą przyznać, przedstawia 
się już teraz imponująco. Wszyscy są 
z niego dumni, bo jednoczą w sobie 
pracę i własność. 


Przedstawiciele samorządów 


województwa kieleckiego 
w hołdzie Marszałkowi Piłsudskiemu 


W ubiegłą niedziełę odbyła się 
pielgrzymka przedstawicieli samo- 
rządu powiatowego, miejskiego i 
gminnego z calego terenu woje 
wództwa kieleckiego do Krakowa i 
na Sowiniec, cełem złożenia hołdu 
zwłokom Marszałka Piłsudskiego. 
Wycieczka odbyła się pod przewod 
nietwem wojewody dr. Dziadosza. 

W pielgrzymce wzięło udział o- 
koło 16: tysięcy osób. 

Wycieczkę z terenu powiatu bę- 
dzińskiego w liczbie około tysiąca 
osób, prowadził starosta Bova przy 
współudziale prez. Izydorczyka, wi 
ceprezydenta H. Almstaedta i wice 
prezydenta Trzęsimiecha. 

Z innych powiatów wojewódz: 
twa kieleckiego dało się zauważyć 
bardzo liczną grupę z pow. kozie- 
nickiego ze starostą Cz. Kowalskim 


na czele i grupę z pow. częstochow- 
skiego z wicestarostą Bielawką na 
czele: 

"W. hołdzie zgasłemu Wodzowi 
Narodu i Wskrzesicielowi Ojczy- 
zny Marszałkowi Piłsudskiemu w 
czestnicy pielgrzymki zawieźli ur: 
ny m ziemią z różnych zakątków 
województwa kieleckiego. 

Z Zagłębia Dąbrowskiego zawie 
ziono na kopiee Marszałka Piłsud- 
skiego bryłę węgla oraz grudkę zie 
mi z pod ruin kościółka na Górze 
św. Doroty w Grodźcu, jako naj- 
wyższego wzniesienia w Zagłębiu 
Dąbrowskiem (węglowem) przema: 
wiającego do nas potęgą wieko- 
wych myśli i czynów, co wykuwa: 
ły sławę Polski, a w której spoczę: 
ły doczesne szczątki praojeów, wal: 
czących o całość ziemi ojczystej. 


Nie wolno fałszywie informować 


o sprawach dotyczących wyborów! 
NIEZĄDOWOŁONE ELEMENTY W ZAGŁĘBIU ZŁOSLIWIE WPRO 
WADZAJĄ w BŁĄD WYBORCÓW. 


Prace wyborcze w Zagłębiu posu- 
wają się stale naprzód. 3 

Cały aparat wyborczy został już 
całkowicie zmontowany i obecnie w 
poszczególnych - komisjach. -ohwoado- 


wych, senackich i sejmowych w ca: 


tym okręgu odbywa się sprawdzanie 
list uprawnionych do glosowania. 
Niektóre elementy w Zagłębiu wi- 
dząe wzrastające zainteresowanie wy- 
borami, starają się różnemi sposobami 
obałamucić wyborców, i w ten sposób 
przeciwdziałać w pracach wyberczych 
W Dąbrowie zaszedł następujący 
fakt, który Świadczy o tem, że jakieś 
antyspołeczne jednostki drogą falszy- 
wych informacyj dotyczących wybo- 


rów, celowo wprowadzają w błąd lu- 


dzi, którzy chcą spełnić swój obywa- 
telski obowiązek, jakim jest udział w 
wyborach. | 

Do jednej z obwodowych komisyj 
wyborczych w Dąbrowie zgłosił się 
jakiś robotnik, celem sprawdzenia czy 
znajduje się w spisie wyborców. 

Przed sprawdzeniem listy, robot- 
nik ów zwrócił się do przewodniczące 


go komisji obwodowej i oświadczył, że 
pozostaje bez pracy więc nie może za: 
płacić 10 gr., które, jak zestał poinfor- 
mowany, jakoby trzeba wplació komi- 
sji za sprawdzenie listy wyborców. 


Robotnikówi wyjaśniono, że za 


sprawdzanie list nie pobiera się żad- 


nych opłat. Sprawdzenia dokonywać 
należy w godzinach urzędowania od 
godz. 14 — 21. 

Za fałszywe informacje, w spra- 
wie wyborów przewidziana jest kara 


. według paragrafu 120 k. k. (kara wis- 


zenia do 5 łat). 

W zwązku z wypadkiem jaki miał 
mejsce w Dąbrowie, przewodniczący 
okręgowej komisji wyberezej wicepre 
zes dr. Kucharski zwrócił sie do p. 


prokuratora i władz bezpieczeństwa 9 


przeprowadzenie dochodzeń w tej 
sprawie i podjęcia odpowiednich kro- 
ków, przeciwko jednostkom, które dla 
sobie tylko wiademych celów wpro- 
wadzają w błąd wyborców i w ten 
sposób przeciwdziałają akcji wybor- 
czej. 


Około 800 dzieci na półkoloniach ietnich 
"w Sosnowcu 


Magistrat sosnowiecki prowadzi w 
dalszym ciągu akcję półkolonij - let- 
nich dla biednych dzieci. 


Obecnie prowadzone są półkolonje 


w czterech punktach miasta i korzy- 
sta z nich około 800 dzieci. 
Dodać należy, że w ub. miesiącu 


-z półkołonji korzystało 2000 biednych 


dzieci. 


. 


Dziś: Hipolita i Kasjana 


Wtorek $ 
13 Jutro: Wigilja, Kuzabjusza Kap, 
Wschód ałońca: 4.3) j 
Sierpień | Zachód słońca: 7.08 
tm onaran taka 


RADJO 


, WARSZAWA. 
Wiorek, 13 sierpnia. 
bd) Piesh „Kiedy ruana watają zorza” 


6.33 Pobudka do zimnasiyki. 638 Gimua---—- 


styka. 6.50. Muzyka 4 płyt. 7.15. Dzien- 
nik por. 7,45 Program na dzicń bieżący. 
(0) „Wssazówa: praktyczueć, 868 Aud. 
dla szkoł. 1137 Sygnał czasu z Wareg 
Obs. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa, 12.03 
Viadomości meteorologiczne, i205 Dziea- 
nik południowy. 1245 Płyty. 15.40 Chwitka 
dla kobiet. 13.05 Koncert  bałalajkowy. 
13.30 A ruuku pracy. 1545 Przegląd gieł 
dowy. 1.25 Wiadomości o eksporcie pol- 
skim. 1530 Utwory na klarnet. 1840 
Skrzynka PKO. 16.15 Pływy. 16.56 Powie- 
trzna eskapada. 1780 Dla naszych ietnisk. 
18.00 Pogadanka z Krakowa. 18.14 Minuta 
poezji. 18.15 Cała Polska śpiewa. 15.30 
Skrzynka techniczna. 18.40 Życie artysty 
czne stolicy. 18.45 Plyty. 19.00 Dokad ic- 


- chać w święto? 19.10 Program na dzieu na 


stępny. 19.20 Koncert reklamowy. 1930 
Utwory fortepianowe. 19.58  Porudan- 
ka aktualna. 20.80 Wiadamości ro nicze. 
20.10 Muzyka skandynawska. 24.45 Dzien 
niw wieczerny. 20.55 Obrazki z życia daw- 
nej i współczesnej Polski. 2109  Pickuy 
sen — operetka Leo Fala. 2208 Sonata. a- 
moll wiolonczełowa. 2230  Wiadomo*ci 

portowe. 22.40 Mała ork. P. R. 23.08 Wia 
domości meteorologiczne. 


KATOWICE. 
Wtorek 13 sierpnia. 

6.30 'Frausmisju z Warszawy. 8.26 Pra- 
gram ma dzień bieżący. 825 Wskazówki 
praktyczne. 1157 Transmisja z Warsza- 
wy i Krakowa. 15.15 Giełda zbożowa. 15.17 
Wiadomości bieżące. 15.20 Życie artystycz 
ne i kulturalne Śląska. 1525 Transtusja z 
Warszawy i Poznania. 16.08 Transmisja z 
Warszawy. 416.15 Płyty. 16.50 Transmisja 
z Warszawy i Krakowa. 18.80 Kalwarja 
Zebrzydowska i rola pielgrzymek 15.45 
Płyty. 19.00 Dokad jechać w świelo. 17.10 
Program na dzień nsatępny. 19.30 Koucevt 
reklamowy. 19.46 Transmisja z Waiezawy. 
22.00 Poradnik turystyczno  spBóriowy. 
2040 Transmisja „ Warszawy. 2208 Wia 
domości sportowe. 22.40 Transmisja z War 
szawy. 


— 


s 


ZEĄAR i ZBEGARMISTRZ. 

Stare jest . zagadnienie, kto buł 
najpierw: kura czy jajko. Dziś stawa ima 
to zagadnienie inaczej: kto wag ednie. ce 
jest społeczeństwu potrzebniejsze: zegar, 
czy zegarmistrz. 

Zegarmistrz nie jest mi potrzebny, :'- 
by wiedzieć, która jest godzina, porrzeła 
mi jedynie dobrze chodzącego  zegatku. 
Ale filozof wtrąca w tym wypadku uwa- 
ge, klórej nie można edmówić słuszucści: 
niema zegara bez zegarmistrza ho zsgur- 
mistrz robi zegar. | 

I postępujące drogą myśłową tiloxe'x, 
można wyciaguąć wiele podcbnych uuis 
sków. Gdy się chce naprzykłud wrgrać ua 
Loterji Państwowej, trzeha mieć los be 
bez losu jeszcze nikt nie wygral. 

A właśnie 13 sierpnia rozpoczyna Się 
ciągnienie Ifl-ej klasy. Najwyższa pora 
dla każdego, kto chce wygrać, zaepalizyć 
się w los. 


RAT p 


z Kieig 


(x) Zjazd zwązku inwalidów woajenuych. 
W niedzielę 18 bm. obradować bedzie w 
Kielcach, w sa'i rady miejskiej zimizi o 
kręgowy delegatów związku  inwałiiów 
wojennych R. P. województwa kieleckiego 
i lubelskiego. Zjazd zajmie się sprawą pa 
łączenia okręgu lube'skiego z  okrcg.em 
kieleckim. Okreg kielecki związku inwali 
dów wojennych ma obejmować również 
województwo lubelskie. 

(k) Nieudane włamanie. Wczoraj do 
mieszkania Antoniny Majewskiej. zart 
w Kielcach przy ul. Niewachlowskiej „W 
czasie nieobecność domownków weszło $ 
osobnków w celu dokonania kradzieży. O- 
gobników tych zauważył Stanisław Iwań 
ski, który wszedł za nimi do mieszkania 
Majewskiej ‚chege ich zatrzymać. 

W mieszkaniu jeden zə złodziei wda 
rzył Iwańskiego w rękę jakiemś ostrem 
narzędziem, zaś drugi skierował rewoł ver 
w jego stronę. 

Na wszczęty przez Iwańskiago krzyk 
sprawcy zbiegli. 
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Z Zagiębia 


Pogrzeb 
b p. H. Warszawskiego 


Wezoraj w godzinach popoludnio- 
wych odbył się pogrzeb bp. Henryka 
Warszawskiego, starszego felezera, b. 
komendanta straży ogniowej ochotni- 
czej i b. radnego miasta Sosnowca. — 
W pogrzebie, poza rodziną zmarłego, 
wzięli udział przedstawiciele miasta 
z wiceprezydentem Almstaedteim na 
czele, cały garnizon straży ogniowej 
liczne rzesze znajomych i przyjaciół. 

- Zmarły od najmłodszych swych lat 
związany był z Zagłębiem; tu w pra- 
cy zawodowej i społecznej spędził kil- 
kadziesiąt lat. Jako syn powstańca 
1663 roku, wychowany w atmosferze 
szczerego partjotyzmu odznaczał się 
gorącem umiłowaniem ojczyzny. Czyn 
ny w życiu spolecznem był przez wie- 
łe lat członkiem różnych instytucyj i 
oryanizacyj. Bp. Warszawski byl 
przez całe swe życie wielce ofiarnym 
tak w swej pracy zawodowej, jak i 
społecznej. Nie też dziwnego, że cie- 
szył się on wielką sympatją wśród 
wszystkich, którym spieszył z pomocą 
w razie choroby, zawsze chętny i po- 
słuszny każdemu 
czy w nocy. Kochali go też i szans: 
wali ciz którymi zmarły stykał się 
w pracy społecznej. Nie miał wrogów 
gdyż wszyscy potrafili należycie oce- 
nić jego dobre serce i jego ofiarność. 
To też jego pogrzeb był manifestacją 
społeczeństwa Sosnowca, które odda- 
jąc ostatnią posługę zmarłemu uczel 
ło należycie dobrego człowieka i go- 
rącego patujotę. 

Cześć Tego pamięci! 


- 9— 
KAMROWSKI OPUŚCIŁ SZPITAL 

Raniony kiłka dni temu w czasie 
bójki ulicznej w Sosnowcu Kamrow- 
ski, opuścił wczoraj szpital. 

—:0:— 

— Zarząd rodziny rezerwistów koło Sa 
anOwiec - Środuła urządza wycieczkę au- 
tami do Qjcowa w czwartek, dnia 15 bm. 
Odjazd puuktualnie o godz. 4-ej mia. 30 
sprzed lokalu Kuźnicy BBWR. Huta Ka 
tarzyna, ul. Staszica 33. Koszta przejaziłu 
dla członków Z. R.i R. R. — 2.50 zł. dla 
sympatyków (czek) 2.80 zł. od osoby. Za- 
"pisy, wraz z wpłatą pieniędzy za Irze- 
jazd, skierowywać do J. Polaka, ul. Che- 
miczna 12, (domy fabryczne ©. G. Sehón, 
T-szy dom. I-sza sień). 

— Uvreczystość 15 rocznicy „Cudu nad 
Wisla“ w Ząbkowicach.  Onegdaj w sali 
demi ludowego w Ząbkowicach odbyło 
się organizacyjne zebranie komitetu aro- 
czystości 15-ej rocznicy „Cudu nad Wai- 
słąć. 

Po dyskusji ustalono następujący pro- 
gram uroczystości w dniu 15 bm. o godz 
R rano. Zbiórka organizacyj ze sztandara: 
mi i miejscowego społeczeństwa przed do 
mem ludowym. O godz. 9 rano nabożeń- 
stwa. 

Po nabożeństwie odbędzie sie w sali 
domu ludowego uroczysta akademja, na 
program której złoża się: prelekcja © 
znaczeniu „Cudu nad Wista“, deklami- 
cie, gawędy żołnierskie, wierszyki, śpie- 
wy chóralne i solistów. 

NMieczorem będzie wyświetlany film. 

— Pomnik ku czci poległych  peowia- 
ków w Bobrownikach. W Bobrownikuch 
zawiazał się komitet pomnika  poleg'ym 
peowiakom w 1919 roku, 

W skład komitetu wchodzą pp.: wójt 
gminy Kamiński, AL Czarnecki, Bac'a, 
Krajewski. dr. Szutkowski i Kocyba. 

Pomnik stanie obok urzędu gminnego 
1 wyobrażać bedzie postać peowiaka. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika odtc- 
dzie sie prawdopodobnie dnia T1 lis:ope= 
da r. b. 

— Wyjaśnienie. W „Kurierze Zached. 
nim“ z dnia 11 bm. umieszczona byla 
wiadomość p. t. „Krwawe zajście w Da- 
browis“. 

W notatce tej miedzy innemi wšpom- 
niano, że awantura pomiedzy Konarskira 
i Szyszkowskim rozpoczęła się w rosrau- 
racji Czernickiego, poczerma przeniosła się 
na ulice. W związku z tem p. Czernicki 
prosi nas o wyjaśnienie, że Konarski te- 
go wieczoru w jego lokalu nie był, Z&j- 
śoie, jakie miało miejsca działo się na u- 
licy Kr. Jadwigi, obok seminarjum nat» 
czycialskiego. $; 


wezwaniu w dzień. 


rszaewecnazrwkawić 


e 
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0 większe hezpieczeństwo przechodniów na ulicach 


Tragiczny wypadek przejechania dziecka przez samachó 


w Zagiębiu 


w Sosnowcu 


` MATT 
m 


KIEROWCA ZOSTAŁ PRZEZ POLICJĘ ZATRZYMANY. — OFIARA WYPADKU WALCZY 


Wczoraj około południa na ulicy 
Piłsudskiego przy zbiegu ulicy Sade- 
wej i Piłsudskego w Sesnowta wy- 
darzył się tragiczny wypadek przeje- 
chania przez samochód. 

Mieszkanka kolenji Piaski J edrusi 
kowa (Clemenceau 4) przybyła wraz 
ze swą córka 11-letuią Henryką do So 
SNOWEA. 

Na ulicy Pilsudskiego Jędrusiko- 
wa weszła do jednego ze sklepów. 


W chwili, gdy pozostawiona przez 
matke na uficy dziewczynka przecho- 
dziła przez jezdnię nadjechał samo- 
chód osobowy, który jadąc z dużą szyb 
kością z całą siłą wpadł na nieszezę- 
śliwą. 

qdrusikówna doznała wstrząsu 
mózgu i ogńłnych ciężkich obrażeń. 

Ofiarę tragicznego wypadku prze 
wieziono w stanie nieprzytomnym do 
szpitala ubezp'eczalni społecznej w Se 
SROWEU. 

Stan przejechanej dziewczynki jest 
bardzo poważny i istnieje słaba na- 
dzieja utrzymania jej przy życiu. 

Prowadzący samochód, Morye Sa- 
firsutein, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ul. Sobieskiego 5, został przez po 
lieję niezwłecznie po wypadku zatrzy- 
many i przekazany on zostanie do dy- 


omenean 


Znowu rozprawa 


PTA IID ERED NAJ Y Wait ' 


ZE ŚMIERCIĄ. 


spezycji sedziego śledczego. Samo- 
chód należy do niejakiego Lencznera 
(Sosnowiec, Modrzejowska). 

Jak nas informują, Safirszteju nie 
dawał sygnałów ostrzegawczych i je 
chał z dużą szybkością, pozatem nie 
miał on prawa jazdy. 


Dalsze Słedztwo niewątpliwie wy- 
jaśni, w jakim stopułu ponosi winę za 
trzymany kierowca samochodu. 

Dodać należy, że w Zagłębiu bar: 
dzo czesto zdarzają się wypadki prze: 
jechania przechodniów przez samo- 
chody lub wozy. 


Niedawno denosilismy 9 przejecha 
niu przez wóz na ul. Szkłarnianej w 
Sosnowcu, S5-letniej Katarzyny Mer- 
ty, która doznała złamania nogi i ©- 
gólnych obrażeń. 

Kierowcy samochodów nie zawsze 
przestrzegają przepisów. Na ulicach 
w Zagłebiu często widzi się pędzace 
z nadmierną szybkością samochody, 
to też o wypadek w tych warunkach 
nie trudno. 

Gdy po deszczu na ulicach stoją 
kałuże brudnej wody, nierzadko kie- 
rowcy z jakąś dziką satystakcją pe 
dzą wówczas ulica, aż błoto pryska na 
przechodałów. 


„R A ADENIIN YA KAY GERE VAADE 


nożowa na ulicy 


w Sosnowcu 


Porachunki ncżowe w’ Sosnowcu 
w ostatnich czasach powtarzają się 
prawie codziennie. 

Onegdaj przy zbiegu ulic Staropo- 
gońskiej w Sosnowcu, na tle osobi- 
stych nieporozumień wynikła sprzecz 
ka pomiędzy Henrykiem Kalałińskim: 
(Sosnowiec, Nowopogońska 36) a Ste- 
fanem Gołdą (Twarda 58). , 


W niedługim czasie kłótnia przero- 
dziła się w bójkę, w czasie której Goł- 
da zranił Kalabińskiego nożem w po- 
liczek. 

Rannego w stanie niczagrażają 
cym życiu przewieziono ido szpitala 
miejskiego. 

Gołda został przez policję zatrzy- 
many. 


Tańce w Sowietach 


przestały być burżuazyjnym przesądem 


Jak wadomo, po rewolucji koreuvi: 
stycznej w Rosji tańce uważaże byty 
za przesąd bunżuazyjny. Młody komso 
molec, czy komsomołka, biorący udział 
w tańcu narażali się zazwyczaj na nia 
bezpieczeńswo wykluczenia z (rganiza 
cji, co zamykało przed nimi drogę do 
kształcania się w wyższych uczelniach 
sowieckich. Ten negatywny stosu x 
do tańca przetrwał aż do lat ostatnicn. 


Dopiero pod wplywem zbliżenia z 
państwami zachodniemi wprowadzono 
w Sowietach najrozmitsza imowacje a 
m. in.zmieniono również tadykalnie 
stosunek do tańca. Taniec nalezy obee 
nie w Sowietach do rozrywek popu- 
larnych, co widać chociażby z iego, że 
podczas osatnich uroczystości w votz 
nicę rewolucji październikowej urza 
dzano t. zw. karnawały i naśladownno 
tradycję francuska, która nakazuje w 
dniu święta narodowego tańczyć Dit- 
wet na ulicach. 

Również ubieglej wiosny urządzano 
w Moskwie i Leningradzie wiosenio 
karnawaty młodzieży komunistyczaej. 


podczas których komuniści tańczyli 


KS: 


e 


KOPI 


pod odkrytem niebem w parkach 1 ra 
placach. ż 

Obecnie prasa sowiecka dvnósi, że 
w wielkim pałacu Kremłowskim, prze 
znaczonym na uroczysta oficjalne przy 
jęcia, odbył się pokaz tańców  Indo- 
wych narodów ZSRR. W pierwszym 
rzędzie zasiedli Stalin, Kalinin, Moto- 
tow i inni czlonkowie rządu sowieckie 
go z komisarzem Woroszyłowem na 
czele. Resztę sali wypełnili dygnitarze 
i wyżsi urzędnicy sowieccy „uraz Wy- 
bitni członkowie partji komunistycz: 
nej. Zespoly tantczne, które wyslępo- 
wały niedawno na turnieju międzyna 
rodowym tańca ludowego w Londynie, 
odtańczyły tańce rosyjskie, ukrain- 
skie, gruzińskie i uzbekskie. 


Jak zaznacza sprawozdawca SPERN, 
dy“, największy entuzjazm elity komu 
nistycznaj wywolal hopak ukraanski. 
Wkońcu tego festivalu tanecznego Sta. 
lin wyraził występującym ar:ystom po 
nadal prasowa 
na- 


chwały i życzenia, aby a 
li nad rozwojem sztuki tanecznej 
rodów ZSRR. 


MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 444. 


TAREE PEERI E CE) 6 


W śródmieściu zazwyczaj kieraw- 
ey zwracają uwagę na przepisy, gdyż 
obawiają się zetknięcia z policja. 

Za te na przedmieściach, gdzie a- 
lice są wąskie i więcej niebezpieczne 
odbywają się istne haree, 


Również wielu motocyklistów za- 
głęhiowakich nie przestrzega przepi- 
sów dotyczących szybkości, z jaka wm 
no jeździć w mieście. 

Pozatem furmani jadacy wozami A 
platformami nie zwracają również u 
wagi na przechodzących ulieą ludzi. 


Naprzykałd przy t. zw. rampie Cu 
kiermana w Sesnowcu bardzo często 
zdarza się, że woźnica zatrzymuje wi 
gdy już dyszel znajduje się nad gło- 
wą przechodnia. 

Odpowiednie władze zająć się win- 
ny niesfernymi kierowcami sasuacha- 
dów i wożujeami, gdyż nie można o: 
puścić do tego, aby nieszczęśliwe wy- 
padki na ulicach zagłębiowskch zda: 
rzały się tak często. 

Jednocześnie i mieszkańcy Zagię” 
bia muszą zwracać baczniejszą uwagę 
na swe bezpieczeństwo przy przeci- 
dzeniu jezdni, a wówczas nie bedzi» 
tragicznych wypadków najechań przeb 
sameckody lub pojazdy kenne. 


UEBETZTTETETYAŻONA CIAA DELIE EE TEREA VASE FE SAS 


Ofiara 

Patronaty przy gimnazjum  żeńałi wa 

Wandy Replińskiej w .Bedzinie, Kolątnja 

35 w ogólnym hołdzie i czci dia pierw- 

szego Marszałka Polski składają 58 zł ua 
kopiee Jego imienia. 

OSTRA 


Komornik Sądu Grodzkiego 

w Sosnowcu, rew. 3-g% 
Nr. Km. 1986/34, 1415/25, 1668/35 888/33 
i 1205/50. 


Obwieszczenie 


Komornik Sadu Grodzkiego w osto- 
weu rew. 3-g0, zamieszkały w Sosnowcu 
przy uł, Piłsudskiego 2, stosownie do srb. 
603-604 K.P.C., podaje do wiadomosci pu- 
blicznej, że w celu wyegzekwowania «uH 
dzonych należności od różnych dłużników 
w m. Sosnowcu odbędą się licytacja vu- 
chomości w miejscach i terminach uite 
wskazanych: 

1 W dniu 19 sierpuia 1935 r. od gudaz. 
19.45 (nie później jednak niż w dwie go- 
dziny) w terminie [szym przy al. Mo- 
drzejowskiej nr. 7 sprzedaż 38 kg. pasów 
transmisyjnych i 10 mtr. pasów buauych 
oszacowanych na snme zł. 5850 na zasnoko 
jenie wierzytelności firmy „Leuchter Dun 
kelblan i Lesser“. 

9) W dniu 19 sierpnia 1835 r. 6d goń, 
13,0 (nie później jednak niż w dwie go'tat 
ny) w terminie I-szym prze ulicy Targo- 
wej nr. 9 sprzedaż 1000 kilo gwoździ ru$- 
nych oszacowanych na sume zl. 1000 na 7a 
spokojenie wierzytelności firmy. star 
Zimmermanć. 

3. W dniu 19 sierpnia 1935 r. od godz 
dziny 12.45, nie później jednak niż w SGL 
dziny) w terminie I-szym przy ul. Modrze 
jowskiej nr. T sprzedaż 50 kilo pasów Una 
smisyjnych oszacowanych na sma? A 
1060 na zaspokojenie wierzytelności PA 0 
„Corata“ Sp. Akce. ; 

4. W dniu 23 sierpnia 198 
1120 (nie później jednak niż w dwie £ 
dziny) w terminie T-szym przy ul. Mar ia- 
ckiej nr. 1 sprzedaż przedwzmacmuacmi 
fotocelowego na prad zmienny 232/120 de 
z lampami oszacowanezo na sume sl. sh 
na zaspokojenie wierzytelności, Szlichiora 
Józefa. 

5 W dniu 23 sierpnia 15355 r. od goir 
12 (nie później jednak niż w dwie gadri- 
ny) w terminie T-szyvym przy ul. Radan 
ni. 17 sprzedaż szafy. zegaru, stołu, hnt 
pluszowych, lustra, 100) płyt betonowych, 
19 stonni mozaikowych. 2$ worków cemert 
tu. 6 dren studziennych, i 4 szt. dren do 
kanalizacji, oszacowanych na suura? Zł. 


1935 r. od woda. 
irig- 


531, na zaspokojenia wiorzytelności URor. 
pieczalni Społecznej. $ 
Spis rzeczy oraz ich szacunek . brzeł: 


trzeć można w kancelarii komornika. ; 
Ruchomości zaś oglądać można w dnia 
leytacji w miejscu sprzedaży © godz nić 
wskazanej. : 
wz. Komornik FR. CHROPATZ 


Sosnowiec, dnia 12 sierpuia 1935, 


Str. © 


Z Zawiercia 


(z) Inwalidzi na Sowińeu. W ubiczią 
sobotę bawiły w krypcie wawe!'skiej i ra 
S$owińcu delegacje wszystkich oddziaiów: 
źwiązku inwalidów. Zawierecki związek in 
walidów reprezentowany był przez preze 
sa oddziału p. Macieja Plebana. 

(z) Związki ebrześjańskie idą lavą 
do wyborów. Onegdaj w lokalu chrzoś:i- 
jańskich związków zawodowych przy al. 
Robotniczej 6, ped. przewodnictwem p. J. 
Machury odbyło się zebranie  człontów 
%arządu i meżów zaufania 1ú- 
skich związków zawodowych w liczhie 480 
„k'órzy po przedyskutowaniu sprawy 
wyborów do sejmu postanowili wezwać 
członków i sympatyków do wzięcia czyn- 
nego ndziału w głosowaniu do sejm» i 
zalecić, aby głosowali na tych spośród 
kandydatów wysuniętych przez okregowe 
zgromadzenie wyborcze, którzy są znani 
x wypróbowanych przekonań katoliekich 
i dbali będą o ksztaltowanie ustroju pań 
stwa po'skiego w oparciu o zasady clirze- 
śeijańskie. dające najpewnicisze gwaran- 
cje zbndóowania silnej i trwałej państwo 
wości polskiej, oraz którzy 
pracach parlamentarnych o poprawę 
tn lodo pracującego. 


chrześcij: 


osńh 


dbać będą w 
by. 


ufundowana dla Gdańska przez 
DEB 


Z ZABURZEŃ W TULONIE. 


Obrazek z rozruchów komunisty cznych w Tulonie. Wojsko opanowuje gro- 
Źną sytuację. 


Wojna z kobietami 


W Turcji i w Rosji zwolenniczki se u- 
ki kosmetycznej i fryzjerskiej mają nela 
da kłopoty. W Ankarze wiece  uvzednicz, 
kom ministerstwa sprawiedliwości nie 
wolno różować sie, malować warg, Czer 
nić krwi i lakierować paznokci. A że nie 
jest te groźba papierowa, fakt, iż wykra 
czające przeciw tym przepisom urzet 
ezki bedą bkezwzgędnie zwalniane z posie 
dy. W ZSRR. zaś, w Nowosybirsku, sē- 


wiet tamtejszy zabronił obywaielkom no 


sié loczki ma czole i skroniach. Dopilno- 
wanie tego zakazu pozostawiono milicjan 
tom, których w tym celu wyposażono.. 
w nożyczki. Zdarzyło się więc, iż mili- 
cjant zatrzymał miewiastę, dażącą do ki- 
na, zanważywszy zakazaną fryzurę. Za- 
żądał poddania się eperacji obrcięcia „re- 
akcyjnyche loczków, a gdy intezpelantka 
się sprzeciwiła, ściągnął doraźnie grzyw= 
ne w wysokości 5 rubli. Antoine niie be- 
dzie miał łatwej pracy w Rosji. 


samochodowa propaganda radja 


w Austrji 


Podoknie jak w latach poprzednich au 
to propagandowe Philipsa i tego roku cå 
było wielką podróż po całej Austrji od- 
wiedzając setki miejscowości, szerząc, nie 
tylko propagande wyroków Philipsa, lecz 
również samego radja. W Przedarulanji 
auto Philipsa współdziałało przy ćwicze 
niach obrony powietrznej, nadaje sygnał 
alarmowy, a potem objiaśniając ludności 


=m eym e e 


znaczenie odbytych ćwiezeń. 

Poza tem jako atrakcję reklamową roz 
dawano z wozu krzyżówki, zachęcające lu 
dność do wzięcia udziału w konkursie, w 
którym nagrody sięeają sumy 16009 szyłin 
gów. Powodzenie tej imprezy przeszłe Q- 
czekiwania: do Wiednia wypłynęły już set 
ki tysięcy rozwiązań! 


Nr. 219 


2 Q©jkusza 


(ol.) Śmierć od pioruna. We wsi Ma 


łeszyce, gm. Jangrot, piorun uderzył 
dn. 10 bm. popol. w czasie burzy w ż4-let- 
niego Mieczysława Żelaznika, zabija jąs 
go na miejscu. 


(ol.) Pożary. W ub. sobotę spłonęły 1»: 
my wraz z zabudowaniami na szkodę Ja- 
na Janusa w Szycach. gm. Kidów i Jana 
Kozła w Łobzowie, gm. Dłużec. Ponadto 
w Wolbromiu spalił się dach i ściany do- 
mu Chila Zilberminca. 

Pożary powstały wskutek 


wadliwej 
i zh 
budowy komina. 


(ol.) Wyjaśnienie. W związku z naszą 
notatką o udzielanie sobie pożyczek w ży 
dowskiej bezprocentowej kasie pożyczko: 
wej przez zarząd, proszeni jesteśmy o wy* 
jaśnienie. że z pożyczek tych nie korzy: 
stał ani prezes, ani skarbnik, lecz inni 
członkowie zarządu. 


z 

(0l.) Stronnictwo ludowe i wybory. W 
ub. niedzielę odbyło się zebranie czlonków 
stron. ludowego w Sułloszowej, na któwem 
postanowiono głosować na kandydata «10 
sejmu w tym wypadku, o ile kandyunt 
ten będzie „z chłopów i będzie popie. al 
ich sprawy. 

Sprawy wyborcze referowali pp. aduo- 
kat Kasiński z Olkusza i Mirek z Zag. 
rowej. 

(ol.) Choroby zakażne w paw. olku- 


skiem w ub. tygodniu: 2 wypadki gr iżli- 
cy, 2 duru brzusznego, 1 plon. i 15 jaglicy. 


(ol.) Okradzenie letniczki. W nocy na 
niedzie'ę nieznany sprawca dobrał sią le 
śpiżarki p. Estery Bresler z Będzina. bę- 
dącej obecnie na letnisku na Czarnej Go 
rze pod OQOlkuszem. Oprócz produktów żyć 
wnońciowych złodziej zabral garnki, ua. 
krycia. ogólnej wartości około 70 zł. 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro. 

byt i spokojną przyszłość zdobę- 

dziesz składając swe oszczędności 

jw KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 
Zawierciu. 


DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 


— Taki stary jak ja nie daje się 
sprowadzić z drogi. 


— No, więc jeżeli dumysły kolegi 


są słuszne, w takim razie należy 
aresztować nie matkę, lecz syna. 


A sam kolega przyznaje, że nie ma 
żadnych poszlak przeciw temu mlo- 


dzieńcowi, że zatem nie może kolega 
nie przeciw niemu przedsięwziąć, a 
ja rozkazu aresztowania nie dam. 
Jutro wszystko się wyjaśni. Teraz 
już godzina ósma. Dajcie mi koledzy 
protokół komisarza z ulicy Ville 
d'Eveque.  Przeczytam go i poje: 
dziemy. 

— Prokotół znajduje się w prefe 
kturze, w moim gabinecie — odpowie 
dział naczelnik policji — pojadę po 
niego i przywiozę, jeżeli panowie 
nie zechcą razem ze mną jechać. 

W tejże chwili, gdy to się działo 
w gmachu sądowym to jest okolo 
ósmej wieczcrem, trzej ludzie po- 
rządnie ubrani, mianowicie dwóch 
wysokich i jeden niski, powolnie 
wchodzili na dość spadzistą  wynio- 
słość ulicy Męczenników. 

Zmrok zapadał. zapalono gaz; w 


sklepach palono już światło. Byli io 
Galoubet, Sylwan i pani Rosier, któ- 
rą trudno poznać było w ubraniu 


męskiem. 
Na twarzy agentki widniała śmier 


telna bladość; rysy okropnie były 
zmienicne, nieszczęśliwa kobieta 


chwiała się nieledwie na każdym kro 
ku i trzymała się na nogach tylko siłą 
woli. Szła jednak nie zatrzymując się 
i opierając się tylko na ręce Sylwana 
Cornu. Galoubet podążał ża nimi. 
Przybywszy dwie trzecie ulicy Mę- 
czenników, skręcili na lewo ! weszli 
na ulicę Navarin. Tu pani Rosier za 
trzymała się przed dcmem, gdzie mie 
szkał Maurycy i dokąd nieraz pro- 
wadziliśmy czytelników. 
XLVII. 


— (Czyż już przyszliśmy?ł, — za- 
pytał Galoubet. 

— Tak — odpowiedziała agentka 
— widzicie dom, do którego mamy 
wejść, na trzeciem piętrze, mieszka 


tu doktór Chenu . Jeżeli zapyta od- 
źwierna, powiedzcie poprostu: „Idzie: 
my do doktora Chenu“. 

— Dobrze — 4zekł Galoubet — pój 


dę pierwszy. 

— A my za tobą. 

— Na którem piętrze trzeba drzwi 
otworzyć? 

— Na trzeciem. Pokażę wam któ- 
re. Potrzeba prędko otworzyć, aby 
kto nas nie zaszedł. 

— Dobrze, my już się postaramy. 


Brama domu, w którym mieszkał 
syn Aime Joubert, byla w tej chwili 
otwarta. Galoubet  przestąpił próg, 


przeszedł obok odźwiernej i udał się 
na schody, a nikt go o nie nie za- 
pytał. 
W pół minuty potem pani Rosier 
i Sylwan poszli za nim. a odźwierna, 


bardze zajęta przyrządzaniem wie- 
czerzy, nie raczyła na nich ani 
spojrzeć. 

Przyszli na trzecie piętro. gdzie 


czekał Galoubet. 
— Tu — rzekła agentka — tylko 


prędzej. 
Galoubet wyjąwszy z kieszeni 
wiązkę „klawiszy“, to jest wytry- 


chów złodziejskich, włożyl jeden z 
nich do zamku z zręcznością, świad- 
czącą, niestety, o wielkiej wprawie i 
natychmiast drzwi otworzył. Mt oję 
osób naszych weszło pospiesznie i 
drzwi zamknęło. Sylwan zapalił świe 
cę w liehtarzu na stole w przedpoko- 
ju. potem udali się do gabinetu 
Maurycego, do tego samego pokoju. 
w którym na początku opowiadania 
widzieliśmy młodzieńca palącego u- 
branie, powalane krwią i wczytujące- 
go się w tajemniczą korespondencję, 
znalezioną na cmentarzu Pore La- 


chaise i w pugilaresie człowieka, za- 

bitego na ul. Mortorgueil. 
Przestąpiwszy próg tego pokoju, 

pani Rosier, poczuła, że dusi się od 


nieprzezwyciężonego wzruszenia, mu 
siała się oprzeć o krzesło, ażeby nie 
upaść i wilgotnemi oczyma oglądała 
się dokoła, a każdy przedmiot mówił 
jej © ukochanym synu. 

Tu otwarta książka na biurku 
wskazuwała przerwane czytanie. Tu 
połowa strony była zapisana. Gdzie- 
indziej  rękawiczka przypominała 
wytworny kształt ręki, na które: 5 >»: 
Jonbert wyobrażała sobie czerwona 


plamy! 

— Nie, nie, to niepodobna! — wy 
szeptała usiłując chwycić się jakiejś 
nadziei, żadnych dowodów tu nie 


znajde. Maurycy nie winien, nie mo- 
że być winien, on o niczem nie wie, 
nieświadomem był narzędziem tych 
łotrów, którzy go oplątali i nim się 
posiugują. Maurycy hy popełnić 
jaką zbrodnię... O! nigdy! 

Sylwan i Galoubet czekali w mil- 
czeniu, póki pani Rosier po cichu mó 
wiła do siebie. 

— Spuścić rolety — rzekła — aże- 
by z ulicy nie było widać światła w 
mieszkaniu. 

Galoubet i Sylwan pospieszyli roz 
kaz spełnić... Agentka mówiła dalej: 


d. 0. n. 
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0O CZEM PISZĄ W LISTACH DO RAD- 
JA RADJO SŁUCHACZE CALEJ 

> POLSKI. 

Słuchacze Polskiego Radja piszą listy 
do rozgłośni w różnych sprawach progra 
mowych ua konkursy, 632 zgłoszenia do 
koncertów życzeń, a 2955 uwag na temat 
programu radjowego. 

Tlość listów od słuchaczy do Radja spa 
da wyraźnie w okresie letnim. W czerwcu 
wpłynęło do wszystkich rozgłośni Polskie 
«o Radja 19t listów i kart od słuchaczy 
W tym okresie najwięcej pisano do roz- 
głośni wileńskiej. Na drugiem nriejsew 
stoi Kraków, na trzecim Poznań, na 
Łódź i Katowice. iCekawe jest, że pra- 
czwartem Warszawa, wreszcie  łwów. 
wie cała kerespondeneja Kotowice dotyczy 
spraw teehnieznych „listy zaś otrzymano 
przez rozgłośnie łódzką, to przeważnie 
zgłoszenia do koncertów życzeń. 

Jeśli chodzi o uwagi słuchaczy na. te- 
mat programu radjoweg0, to trzykrotnie 
więcej jest pochwał niż ocen ujemnych. 
Słuchacze lubią podawać rozgłeśniom róż 
ne projekty programowe. Projektów ta- 
kich w maja i ezerweu br. nadesłane po. 
nad 58%. i Ę 
Zaznaczyć należy, że wszystkie tisty ed 
słuchaczy. analizuje dokładnie lure tiu- 


djów Polskiego Radja, wajeski zaś tal it= 
nalizy przekłada do rozważenia dyrek- 
cji programowej. 
NA RADJOWEJ PLAŻY. 
Każdy chee w lecia odpocząć po tru- 


dach całorocznej pracy. Bo odpoczy akku-— 
zdaniem W. Budzyńskiego — mają prawe 
audycje radjowe, wysyła więe odezyty; 
feljetony, skrzynki, Kąciki i słuchowiska 
na radjową plażę, gdzie flirtuja, pleitnją 
i słuchają piosenek, nauczonych rzy 
dźwiękach orkiestry. © czem plotkują do 
wiemy się z audycji, którą nada Lwów w 
środę dnia 14 sierpnia o godz. 28.18. 


STANISŁAW SZPINALSKI — GOBNY 
NASTĘPCA J. PADEREWSKIEGO. 
Znakomity pianista mczeń Paderewskie 
go Stanisław Szpiaałski będzie da. 145 0 
godz. 21 wykonawcą koncertu chupinow, 
akiego. Artysta odegra Nokturn H-Dar 
op. 32, nt Í, oraz nieśmiertelną zawsze RA 
nowo wstrząsającą sonatę h-moH. 


AUDYCJE SZKOLNE PRZEZ WIEŻE 
oi ETE 
W toku reorganizacji radją francuskie 
so, najstarsza stacja francuska, Wieża 
Eiffel, została przeznaczona dla nadaw- 
nia audycyj szkołnych. Nawet i padezas 
lata stacja nadaje specjalny prograni Wa, 
kacyjny dla młodzieży. Program ten po- 
myślany jest przedewszystkiem jako bez 
płatna pomoe dla tych uczniów, którzy w 
ubiegłym roku szkolnym ścieli się przy 
egzaminach. 
Wprowadzenie tych audyeyj spotkalo 
sia z dużem nzaaniem: prasa wyraża prze 
konanie, że w ten sposób pozyska się dla 
radja młodzeż francuską. 


WŁOCŁAWEK NA CZELE ABONEN- 

| TÓW RABJOWYCH. 
7 eyfr statystytzuych za czerwiec wy 
nika, że Włocławek zdobył zwoisty ve- 
kord w ruchu abonentów radja. W tym bo 
giem miesiącu W Włocławku nie ubył % 
ui dedau sbonent radia, natomiast zyłosie 
ło się nowych 2t słuchaczy. Ogolna cyfra 
słuchaczy radja we Włocławku wyL.evi 
161% osób. Ciekawi jesteśmy czy w sierp“ 
nju Wloclawek utrzyma swój rekord mit 
sta, w którem nie wypisują się w okresie 
letnim abonenci radja. 


PRZYSTAŃ BEZDOMNYCH. 
Zapewnienie potrzebującym dachu nad 
głową jest jednym z kardynalnych postu 
latów Opieki Społecznej, z kięską beze 
domuości wałeczą we wszystkich krajsch, 
organizująe przytułki i domy noclegowe 
dla meżczyzn i kobiet. Redaktorka Stani 
slawa Górzyńska, która zwiedziła szereg 
domów noclegowych dla kobiet w Londy- 
nie „wamówi ten temat w swoim reporłażu 
pt. „Przystań bezdomnych w data 143 o 
godz. 16. f 
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Trzeba spać nogami do południa 


Recepta na diugowieczność : 


W jednej z prowineyj francuskich 
żyje sobie poczetwy staruszek nazwi- 
skiem Christosleau, który, jak twier- 
dzi, wynalazł Środek na długowiecz: 
ność. Wiadomo jest, że chyba od po- 
czątku Świata wszelkiego rodzaju 
ludzie, zarówno mędrcy, jak i szarła- 


tani, dążyli do wykrycią Środka, któ- 
ry mógł by przedłużyć życie ludzkie, 
który mógłby odsunąć jak najdalej 
momont Śmierci. 
WŚRD ZBOŻA WYSOKIEGO 
"NA 1 METR 7%. 
Wynalazca Środka na długowiecz- 
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STRAJK ROBOT 


3 3 


Robotnicy, rozagitowani przez sowieckich wichrzycieli, przystapili 
Za ich przykładem poszli robotnicy w Nowym Jorku. — 


deliji do strajku. 


. 


NIKÓW W FILADEŁEJI. 


w Fila: 


Na ilnstracji seena aresztowania strajkujących robotników na ulicy w Fila- 


Teha krwawej pożogi wielkiej wojny 


Jak to już przed kilkoma dnjami 
donosiliśmy, nurkom z okrętu Orphir 
udało się odnaleźć wrak olbrzymiego 
amerykańskiego okrętu Łusitanji, któ 
ry, jak wiadomo, dnia 7 maja 1915 r., 


„a więe przed 20-ta laty, storpedowany. 


przez niemiecką łódź podwodną, po: 
szedł na dno. : 

Wrak owego olbrzyma, wedle usta 
lenia nurków. znajduje się na glebo- 
kości 47 węzłów i leży w odległości 15 
mil morskich od Cap Old Head cf 
Kinsale na wybrzeżu irlandzkiem. 


31.000-tonowy okręt „Lusitania, 
mający na swym pokładzie 1.195 osób 
w tem 585 kobiet, został zatopiony 
przez łódź podwodną niemiecką A IJ 
20% przy wybrzeżu irlandzkim ! po- 
szedł na dno z wielkim ładunkiem zło 
ta. Prawie wszysey pasażerowie tego 
okrętu zatonęli wówczas, a tylko bar- 
dzo nieliczni zdołali się wyratować 
na łodziach ratunkowych. 

Kapitan niemieckiej łodzi podwead 
nej, która zatopiła „Lusitanjęe“, nazwi 
skiem Schwieger, zginał niedlugo po” 
tem w pobliżu tego miejsca. na któ- 
rem storpedował „Lusitanie“. Zsinał 
on na łodzi podwodnej „U 88“, którą 
zatopił jeden z krażowników angiel- 
skich. 

Nie wiedziano, w którem miejscu 
może znajdować się wrak „Lusitani“ 
i dopiero angielskie towarzystwo dla 
wyławiania okrętów „Argonaut Cor: 
poration“ wyekspedjowało okręt 
„Orphiró, wyposażony W specjalne 
aparaty, na wyłowienie „Lusitani“ i 
znajdujacych się na niej skarbów. 


Na okręcie „Orphir* znalazło się 
jeszcze kiłku pozostałych przy życiu 
oficerów z okrętu „Lusitani“. Okręt 
„Orphir* posiada różne wspaniałe a- 
paraty najnowszej kónstrukcji. Mig- 
dzy innymi aparat słuchowy pozwala 
oficerom tego okrętu mierzyć dokład: 
nie głębokość morza. Podobnie jak to 
się dzieje w sejsmogratach, czy baro- 


grafach, tak i na owym aparacie sluw 
chowym każdy metr różnicy wysoko: 


ści pomiędzy dnem, a zwierciadłem me 


; j 3 
rza, znaczy się podczas jazdy-:0: 


retu 


krzywą linją na papierze, nawiniętyrmm 
na walec. W ten sposób rozpoznaje stę 
nietylko skały łecz i okręty, tudzież 
wszełakie większe przedmicty, znaj- 
dujace sję na dnie morza. 

W taki to aparat słuchowy wypo:a 


żony „Orphir* zaczął "krążyć tam i 


sam po wybrzeżu irlandzkiem, koło 
krytycznego miejsca, w którem 7a- 
topiono „Lusitanię”. Już przed tygo” 
dniem aparat słuchowy wskazywał 
miejsce, w którem leży wrak „Lusita 
ni“, jednakże nie miano jeszcze pew 
ności, czy istotnie chodziło tu o ów 
zatopiony amerykański okręt. Oneg- 
daj nurkowie zapuściwszy się na dno 
morza zidentyfikowali bez wszelkich 
watpliwości wrak „Lusitani“. 

Okręt „Orphir* zaopatrzony jest 
również w specjalny aparat nurkowy, 
przy pomocy którego można dotrzeć 
aż do największych głębin. Aparat ten 
to rodzaj kabiny, w której siedzi nu- 
rek, obsługujący aparat. Człowiek ten 
może zupełnie swobodnie poruszać się 
na dnie morza, połaczony tylko « ka- 
blem stalowym z górnym światłem 


Aparat nurkowy składa się z bar: 
dzo mocnych płyt pancernych, któ 
rych nie zdoła zgnieść największe ci- 
nienie wody. Zamiast rak, posiada 
ów aparat nurkowy, żałazne kleszcze 
które poruszają się za pośrednietwem 
specjalnych urzadzeń. Nwek połaczo- 
ny jest stale telefonem z sórnvm wia: 
tem. On to właśnie będzie mógł przy- 
twierdzić do wraku „Lusitani“ łańew 
chy i grube liny, które będą mogły ka 
sy okrętowe i inne skarby, znajdują” 
ce się na zatopionym okręcie, wyciąg: 
gnać na powierzchnię ziemi. 


Obecnie po odkryciu wraku Luti- 
tani będzie można przystąpić do wy- 
łowienia znajdujących się na nim ła- 
dunków, o ile rzecz prosta, zachowały 
się one w ciągu 20 łat, w których o: 
kręt spoczywał na lnie morza. 

Jeśli zdoła się wyłowić wszystkie 
skarby, jakie wiózł ongiś. przed. 20-tu 
laty okręt „Tusitania”, to opiacą ORG 
sowicie koszta całej ekspedycji, zorga 
nizowanej dla: wytawienia okrett 


‘jest w istnych falach 


ność p. Christosięau, staruszek przą: 

szło TO-lotni, mieszka na prowincji, w 

małym domku, otoczonym ogródkiem 

i polem zbożowem. Jest to przedziw- 

ny, jakby zaczarowany ogródek, w 

którym wszelkie warzywa posiadają 

niesamowitą wiełkość. Poprostu ma 

się wrażenie, że człowiek znajdujący : 
się w tym ogródku, skurczył we a 

amałał, tak, jak owa „Alinka z Ẹri- 

ny Czarów”. Proszę sobie wycbrazić, : 
ża łodygi rubarbarowe dochodzą do 

wysokości 2 metrów i ćwierć, ża po- 

ry mają wielkość ezłowieka i że ahaże 

rosnące na polach starego p. Christu- 

sleau dosięga wysokości | metra TO 

em. 

BLEKTRYCZNOŚĆ, KTÓRA PEY- 

NIE Z ZIEMI. 

Czemu przypisać tę niczwykią 
bujność produktów, hodowanych w- 
ogródku p. Ołwistosleau? On sum u 
śmiecha się tajemniczo i twierdzi, ża 
do wzrostu roślin przyczynia się sda 
elektryczna, którą przepełniona ; jest 
ziemia. Ta siła znajduje się w każ- 
dym gruncie i należycie kierowatu 
może dać wlaśnie takie rezułtuty. 
GŁOWĄ NA PÓŁNOC — NOGAMI 

NA POŁUDNIE. 

A jakżeż jest z tą  długowieczno- 

ścią? 


P. Christosleau jest jeszcze bar 
dziej tajemniczy, kiedy się go o ta 
zapytać. Twierdzi, że wynalazł nie: 


zawodną metodę. Mówi o niej chęć: 
nie i z zapałem. A więc pierwszy Sa 
kret. Proponuje wszystkim, aky spró: 
howali jego rad — należy więc ukla- 
dać się do snu w ten sposób, żeby gie- 
wa zwrócona była ku północy, stopr 
zaś ku południowi. Ludzie skłonni ch 
lęku i eierpiący na -bezgennaść już 
pierwszej nocy doznają /. dóbrodziej- 
stwa takiego ułożenia się da sru. 
Pozatem hależy umieścić w nogach 
łóżka jakiś stop metałewy. Może ta 
być np. radjator od centralnego ogcyze. 
wania. Oczywiście jest tą bardzo prv 
wizoryczne,. ale wystarczy do stwora 
nia — jak mówi p. Christcleu — 14% 
la magnetycznego, które „dobrotliwe 
działa na śpiącego. 
W pokoju starszego pana 


znajd 


"je się taki właśnie dziwaczny , przy: 


rząd, który ma wpływać dodatnio us 
gen. Jest to cały szereg bloków metale 
wych, połączonych nićmi mefałówe- 
mi, które przeprowadzone są następ: 
nie do ziemi. 
PRZYRZĄD PRZECIWKO GRY- 
PIE, ASTMIE I — ŚMIERCI, 
P. Christoslcaa tlumaczy cieka- 
wym, że w ten sposób wytwarza Się. 
w pokoju ozon. Ozon powstaje stąd, 
Że z ziemi płynie elektryczność w 
jemma, czyli negatywna, która aku- 
muluje się elektrycznością zawartą w 
powietrzu, która jest dodatnia, czyli 
pozytywna. W ten sposób, jak twłer: 
dzi dalej staruszek, wytwarza SIĘ W 
powietrzu o0z0n, którym śpiący oddy- 
cha. Ozon, jak wiadomo, chroni eyit- 
wieka przed grypa, astmą, tukercuło 
zą. Jednem słowem śpiący  skąpaty 
ozonu. który 
P. Chri- 
Syston“ 
70 


SAR, 


ponadto działa odmładza jąco. 
stosleau twierdzi, że jego 
działa zbawiennie na zdrowie i 
zapewnia długc wieczność. On 
mimo swoich 70 lat, czuje się doskona 
le, nigdy dotychczas nie chorował, % 
pozatem sypia tylko od I-ej wieczo- 
rem de 2-ej w nocy. $ 
LAMPA  BŁUGOWIECZ NOŚCI. 
Staruszek, p. Ohristoslean, jest 
także ezłowiekiem  praktyczitym. 
Swój przyrząd, zapewniający dltgo 
wieczność, skonstruował w postaci ; 
noenej lampy, zaopatrzonej w Pato 
rję. Twierdzi, że obecność takiej za- 
pałonej lampy w pokoja gwarastuje 
posiadaczowi zarówno zdrowie, jak i, 
jeśli nie nieśmiertelność — to w każ 
dym razie długie lata żyela. 
Nie wzruszają go seeptyczna b 
ironiczne uśmiechy. P. « Christosłeas 
ma także i swoich wyznawców i wiol. 
bicieli — ho w cóż ludzie nie uwierzą, 


jeśli moją nadzieje przedłużem: s 
życia? 


SETNA PODRÓŻ „BREMEN“ PRZ EZ ATLA 


$. REDI POTER 


Widzimy go w 


i WYCHOWANIE 


Po trójmeczu lekkoatietycznym VClzeladzi 


Niedzielny rójmecz' lekkoatletyczny ro 
zegrany pomiędzy Stadjonem kolejowym 
PW. i C. K. S. na stadjonie sportowym 
w Czeladzi był rewją 50 najlepszych za- 
wodników z Górnego Śląska i Zagłebia 
Dąbrowskiego i jednocześnie przeglądem 
dotychczasowego dorobku sportowego za 
wodników zagłębiowskich, którzy w wielu 
konkurencjach dorównali a nawet 
przewyższyłli. 

Podkreślić na'eży fakt dopuszczenia Jo 
trójmeczu zawodników poza konkursem. 
Skorzystały z tego doskonałe zawodniez 
ki Srzeleckiego KS. z Sosnowca Paliszew 
skie, Segnówna z AZS, (Warszawa) i znaj 
dnjąay się obecnie w dobrej forwie sprin- 
ter i skoczek Strojnowski z Sokoła eze- 
ladzkiego. 

Z pań dobrze spisała sje I. Paliszewsk: 
z Sosnowca, która w skoku z miejsca po- 
prawiłd”swój wynik o I cm. a przytem 
okazała sią dobrą w skoku wzwyż mimo 
niezbyt dobrej skoczni. Paliszewskie w 
tej konkurencji okazały sią niepokonane. 
W rzucie kulą na czoło wysunęła się Lan 
tanka (Śrzelecki), która była bezkonkuren 


ich 


mmn anara aa. 


NTYK. 


Parowiee niemiecki- „Bremen“ powrócił z setnej podróży z Nowego Jorku. 


porcie Bremy. 


FIZYCZNE 


cyjną. uzyskując poza konkursem pierw- 
sze miejsce 8.28 mtr. 

Dobrą klasę wykazały również zawo.l. 
niezki czeladzkie: Segnówna (AZS) i Za- 
górska (CKS). 

Segnówna pobiła I. Paliszewską w o- 
stalnim skoku wdal o 10 cm., wygrała po: 
za końkursem bieg na 200 mtr. przed Za- 
górską i w biegu na 60 mtr. zajeła 2-gie 
miejsce pod Orłowskiej - Kalużowej. 

Hegnówna ostatnio trenuje systewa- 
tycznie ped kierunkiem p. J. Pawelczyka. 

Zagórska (CKS) w biceach na 200 i 800 
mtr. jest również wiele obiecująca. 

Dobre zupełnie wyniki uzyskała ona 
w rzutach i skoku z miejsca (2.12 mtr.) 

Debiut 11-letniej zawcdniczki Ireny 
Serafinówny (CKS.) wypadł nadspodzie- 
wanie. Oklaskami przyjęto jej skok wzwyż 
na 1.10 mir. i 8-go miejsca na 60 mtr. 
po Orłowskiej i Różyckiej (Stadjon). 

Z panów w rzędzie czołowych lekko- 
atletów Śląska należy postawić W. Mu. 
chę (CKS), Piątkawskiego (CKS) i Stroj- 
nowskiego (Sokół, Czeladź). 


ORECA OTISLE 
ZAGŁĘBIANKA — ŚLĄSK (SIEMTA- pie poznańskiej , gdzie Legja znajduje 


NOWICE) 6:1 (2:0. 

W ub. niedziele na własneia boisku hę 
dzińska Zaglębianka rozegrała ko!eżeński 
mecz ze Śląskiem (Siemianowice). Mecz 
zakońezył się wysokim zwycięstwem go- 
spodarzy w stosunku 6:1. 

Eramkami podzielili się: Teklak, Karcz 
- po l, Lewiński i Henio — po 2 

W przedmeczu rezerwa Zagłębianki po 
konala zespół „Mars“ z Łagiszy w stcsun 
kn 2:0. 

W nadehodzący czwartek Zag'chiunka 
gościć będzie: u siebie Wartę z Zawie:cia. 


SZEŚCIODNIOWY WYŚCIG KOLAR- 
SKI W CHORZOWIE. 

W ub. niedzielę zakończony został sze- 
ściodniowy wyścig kolarski zoryanizowa. 
ny przez K. S$. „Stadjon* w Chorzowie w 
kórym wzięli również udział kolarze ya- 
zjębiowscy. 

Ogółem w sześciodniowym wyśŚciyza 
startowało 12 par, bieg ukończyło eałxowi 
tie 8 par. 

Pierwsze miejsce zajęła para Ruran- 
ski (Stadjon) i Wyg!ęda („Fempoć W. 
Hajduki) 1180 pkt.. Czwarte miejsee zaje 
la para Ryś — Antczak (CKS) 938 Dkt., 
piąte Kucharski — Kasperek (Unja) $83 
pkt., szóste Kostka — Niedworok, sió:łme 
Grot i Gielniewski (Unja) 754. 

Na finiszu Wyględzie i Rurańskiemu 
poważnie zagrażał Z. Ryś z CKS, który 
musiał nadrabiać stracony 
Anteza 


czas przez 


Q WEJŚCIE DO LIGI. 
Po niedzielnych walkach o wcjście do 
igi sytuacja wyjaśniła się nieco w gru- 


Avdawca Helena -Monsiorska. 


się w najlepszej sytuacji, łodzianie zuś po 
wygranej w Bydgoszczy poprawili < obie 
nieco swoją pozycję „najgorzej oczywiś- 
cie jest ze Skodą, ktróa nie odegra. żad- 
nej fscydującej roli. ; 

Wdrugiej grupie spotkanie Debu z 
Prygadą zakończyło się remisem, co ozna 
cza, iż Dąb nie jest znów tak groźny za ja 
kiego uchodził. W każdym razie mecz ten 
odbył się w Czestochowie, na Śląsku be- 
dize dla Dębu już lepiej. 

W grupie trzeciej wobee wycofana się 
Kotwicy walka rozstrzygnie sie mię.lzy 
WKS. Śmigły a młodą Warmia. Zw ycię- 
stwo wi!lnian 5:0 w - pierwszym . meczu, 
choć na własnym terenie, zdaje się prze- 
sądzać sprawę na jego korzyść. ARIE 

Pozostałe wyniki ostatnich meczów o 
wejście do ligi przedstawia się następu- 


jąco: 


LEGJA — SKODA 4:0 (2:0). WKS. Smi. 
gły — WARMJA 5:0 i Union Tourig — 
Polonja (Bydgoszcz) 1:0. 


TABELA LIGOWA. 
Po ostatnich rozgrywkach tabela bgo 
wa przedstawia się następująco: 


Nazwa klubu gier pki. st br. 
Pogoń 13 15 30.17 
Ruch 13 16 23.24 
Warta 12 Já 2921 
Garbarnia H 12 14:13 
Ł. K. S. 16 12 18:14 
Wisła M 11 24.25 
Legja iR H 22.20 
Śląsk 2 1i 21.29 
Warszawianka 12 16 1:20 
Cracovia H g 13522 
Polonia 12 7 14:26 


Druk „Expres Zaglebia“ Sosnowiec, Teatralna 1. żel. 4-34 


ZWYCIĘSTWO KUCHARSKIEGO I 

SZNAJDRA! W AMSTERDAMIE., 

Wobec pięciu tysięcy widzów odhyły 
się w Amsterdamie wielkie międzynarodo 
we zawody lekkoatletyczne, w _ których 
wzieli udział dwaj czołowi nasi zawadni- 
cy — Kucharski i Sznajder, odnosząc 
wspaniałe sukcesy. i 

Kucharski w biegu na 60 m przy sil- 
nej konkurencji przyszedł pierwszy w cza 
sie 1.53.1 przed Langem (Niemey) 1541 i 
Venzkem 1.54.5. Kucharski wygrał tieg 
na finiszu z dużą stosunkowo łatwocię. 

W skolai o tyczce Sznajder pot:ł re- 
kord Polski, uzyskując wspaniały wynik 
410 m. Pierwszy był amerykanin Sefien, 
który skoczył 4.20. 

Publiczność przyjęła wynik polaka z 
żywiołową owacją. jako najlep'zy te;roro 
czny wynik w Furopie. 


KOLARSKIE MISTRZOS%WA 
ŚWIATA. 

W. Brukseli odbywają się kolarskie mi 
strzostwa Świata „na których Polske re 
prezentuje Pusz. 

Pusz startował w biegu dla arcalorów 
z handicapem, gdzie otrzymał 40 m. wy. 
równania. Nie było to specjalnie dużo, je 
sli weźmiemy pod uwage, iż inni kolarze 
otrzymali aż do. 80 m. wyrównama W 
przedbiegu Pusz jechał bardzo ambitnių i 
przyszedł na trzecim miejscu, zestawia: 
jąc w tyle 6 zawodników. Gorzej jednąk 
poszło mu w finale. Tam Pusza nawe: nie 
£ lasyfikowano. 

Zwyciężył w finale niemiec Ihbe. ma- 
jąc 60 m. wyrównania. 


KRONIKA 


XHebda i Tarłowski pokonani. W nie 

dzielę zakończył się w Hamburgu mięizy 
narodowy turniej tenisowy o mistrzostwo 
Niemiec. 
W grze pojedyńczej panów tytuł uuns'rza 
zdobył powtórnie Gottfried v. Cramm, po 
konując dawnego zawodowca węgierskie: 
go Szigeli 6:3, 6:3, 6:3. 

W grze mieszanej para niemiccka Ans 
sen — Henkel pokonała bez trudu parę an 
gielską Noel — Wide 6:8. 6:2, 0:1, zdobywa 
jąc tem samem po raz drugi tytuł mi- 
strzowski w tej konkurencji dia Niemiec. 
Gra podwójna panów zakończyła się zie 
cydowanem zwycięstwem pary niemiec: 
kiej Henkel — Denker nad reprezentanta 
mi Polski Hebdą i Tarłowskim 6:1, 6:1, 6:1 

Finał w grze pojedyńczej nsu roz:gra 
ny zosłał między finką Sperlins a nien 
ką Aussem. Zwycięstwo odniosła Spern 
1:7, 6:0. 
DESE 


HUMOR 


ZAPALONY MIŁOŚNIK KĄPIELI 
I RYBOŁÓWSTWA. 
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NAPEWNO. 

— Wraca pan z X. Czy ten s: 
ner, Burinan, jeszcze żyje? 

— 0, napewno! 

— Z czego to pan wnosi? 

— Widziałem na własne oczy, Że jego 
spadkobiercy kłaniają się jeszcze sobie na 
ulicy. 


ry miljo 


cm 


R 
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PRZYCHOBANA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznyc! i skór. „Pomoc” 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 -1i4-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Pey 1115/33. R 
Ubwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Będzi- 
nie rewiru II-go, urzędujący w Będzinie 
przy ul. Kołłątaja pod nr. 43 na zasadzie 
art. 679 KPC. obwieszcza, że w dniu 26 
września 1935 r. od godziny 10 rano, w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Będziiuie od 
będzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
nieruchomości miejskiej składającej sje z 
placu o przestrzeni 422.712 mtr. kw.. domu 
irontowegv parterowego „oficyny piętro- 
wej i ustępów położonej w Będzinie, przy 
ul. Małachowskiego powiecie będzinskiem 
województwie Kieleckiem oznacz. polie. 
nr. s obejmującej powierzchni 422.72 min 
kw. która stanowi własność Dawida Majli 
cha Rottnera i Szaji Rottnera,  kiorego 
spadkobiercą beneficjalnym jest Dawid 
Majlich Rottner. i 

Nieruchomość ta ma urządzoną ksiczę 
hipoteczną w Wydziale Hipotecznym przy 
Sądzie Grodzkim w Będzinie pod ur. 304, 

Powyższa nieruchomość została 0sunaco 
wana na sumę zł. 78.572.559. Sprzedaz "zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania tj}. ad 
kwoty zł. 58.929.40. . ZZO 

Licytan! przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocje 7.857.36 ex., albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład- 
kowych, instytucji, w których wolno u- 
mieszczać fundusze małoletnich, i że pa- 
piery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy uey- 
tacji bedą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszezeniem nie będą podane do 
miadomości warunki odmienne; że pra- 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności ua 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 080- 
by te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu. że wniosły powództwo 0 
zwolnienie nieruchomości lub jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie- 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch ty- 
godni przed licytacją wolno oglądać nie- 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
&-ej do 18-ej, akta zaś postępowania egse- 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Bedzin. 7 siernnie 

meor orrik Sydowy KRAUZE 


PU ZWS CEANA TAV ZJO ASKI AOUE AS 
raz. Sosnowiec, Nowa 6. 


ROWER prawie nowy sprzedam niero- 
go. Sosnowiec, Legjonów 12. 

WAGA wozowa 4 tonnowa w najlepszym 
ssanie, legalizowana w r. 1935 oraz zegar 
kontrolny okazyjnie sprzeda _ Składnica 
Zlomu Żelaznego H. Pfeffer, Będzin, Kv- 
ściuszki 20 (obok poczty). 


JAKUBCZYK Piotr zgubił dowód osabi- 
sy wydany przez gminę Mierzęcice. 


GAJDA WŁADYSŁAWA zgubiła iezity- 
mację bezrobocia wydaną w Będzinie. b 
OLCZYK MARCIN zgubił legitymację 
pe: wydaną przez magis'rat Cze- 
adzki. 

SKRADZIONE świadectwo przemysiowe 
kategorji VII na nazwisko Kalma Ketak 
ul. Ciasna 10 unieważnia się. 


PASZKUTFA Feliks unieważnia skradzio- 
ną legitymację bezrobocia, legitymacje u 
bezpiecza!ni, zaświadczenie niekaralności, 
wyciąg z ksiag lndności, wydany przez 
gminę Oksa. książkę wojskową wydaną 
przez PKU. Będzin i fotografje. 


edaktor odp. Lucćjan Horski, 
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